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,FRIENJMIEATA wynosi w Krakowie 

miesięczaii 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

ma odnoszenie éo domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Ra prowineyi miesięcznie 2 kor. 70 b, 

kwartalnie B kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie !C kor, w innych 

państwach kwartalnie 13 kor. Źmiana 
adresu 40 hal, 
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Kraków, Sobota 18 Kwietnia 1914. 


NAR 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Sena sumeru pojedynczege 
ł 10 hai 


| 
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OGŁOSZENIA (mseraty) przyjmuje Adminietrzcya „Głosu Narodu", ulica ów. Tomasza L. 56. — Od 
pierwszy rem, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 00 hal, od wiersza sa każdy ras, Neksologi Itd, BO kal Załącaniki do „Głosu Naren" (prospokty, syrznintui, ogiośncnia Kp.) przyjmuje 
axowych pecnumorniorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasat Hansmana), w Wiedzia Esasiastein A Vegier, M. Dukes, H. Schaięk, E. 
Györ 4 Nagy. w Borliale F. E. Coe. w Badapoczołe J. Lęopoki, Bèusså Denan, w Paryżu T, Jani A Ge, A. 


Na wiosnę 
wielki wybór bielizny kolorowej 
i białej, męskiej, damskiej | stolowej, 


oraz najmodniejsze halki najtaniej 
poleca 


Jan NOWAK 


w Krakowie $lorgańska 14 Hotel pod Różą. 


Turcya i kwestya na- 
rodowościowa. 


Rozbiór Turcyi europejskiej, który nastąpił 
po ostatniej wojnie bałkańskiej, był tylko je- 
dnym z etapów rozprzęgania się wielkiego pań- 
stwa. Likwidacya bałkańska załatwiła radyka|- 
nie, tylko niektóre kwestye z wielkiego proble- 
mu rasowego, na który cierpi ta skomplikowa- 
na formacya polityczna, oparta na wielkich 
zdobyczach islamu, ale słaba, o ile chodzi o 
jednolitość, a z chwilą, gdy rozwiązano kwestyę 
słowiańską, helleńską i albańską i wyrzucono 
Turków prawie zupełnie z Europy, zjawia się 
prawie natychmiast kwestya rasowa Turcyi a- 
zyatyckiej. i 

Wysuwają się na plan pierwszy antagoni 
zmy religii i narodowości; grożą one Turcyi 
nowemi zamieszkami i nastręczają niejeden po- 
wód do obcej interwencyi, za którą widać ape- 
tyty zaborcze, zbyt mało skrywane. 

Po amputacyi bałkańskiej mocarstwa rzuci- 
ły się do dalszej »penetracyi< ; do czasu będzie 
ena pokojową, ale z czasem przybrać może in- 
ne formy. Już dzisiaj rywalizacya wpływów w 
Turcyi daje powody do zawikłań wcale powa- 
żnych, do starć między trójprzymierzem a trój- 
porozumieniem, które powtarzać się będą nie- 
jednokrotnie w przyszłości. 

Turek w swoim zwycięskim pochodzie nie 
starał się wcale o budowę jednolitą, na planie 
racyonalnym opartą, jednem słowem o państwo 


scentralizowane. Chciał on — powiada Berard, 


‘ten, z najlepszych znawców współczesnej 
Turcy —- nabyć jak najwięcej z minimum wy- 
siłku. Zgniótł i zgiął wszystko, co nie mogło 
mu się oprzeć, ludzi miast i równin. Ale lu- 
dzie wysp i gór mogli się bronić, lub wymknąć 
się, ludy pograniczne znów mogły wezwać są- 
siadów ; z nimi więc nawiązywano układy. 

»Stąd cesarstwo jest zlepkiem prowincyj 
niewolnych, podległych uprzywilejowanych, hot- 
downiczych, lub quasi-autonomicznych. Wszel- 
kie formy zależności można tu napotkać, podo- 
bnie, jak i wszelkie formy nieposłuszeństwa *)« 

Turek, podbiwszy teren i eksploatując pod 
bitych, lekceważył sobie centralizacyę państwo 
wą aż do połowy XIX. wieku. Wystarczyła mu 
cecha zewnętrzna i możność ciągnięcia zysków. 

I oto problem rasowy w samej Azyi jest 
dziś dla polityków tureckich ostatniej doby 
pierwszorzędnego znaczenia. Pomiędzy narodo- 


*) Berard: »La revolution turques, 


wościami państwa ottomańskiego, miejsce głó- 
wne po Turkach zajmują Arabowie, Kurdowie, 
Grecy i Armeńczycy. 

Jeżeli weźmiemy cyiry ludności, znajdziemy 
różnorodność, mogącą naprawdę sianowić po- 
ważne powody do obaw. Cyfry te (zresztą nie- 
dokładne), wykazują następujący Stosunek w) 
przybliżeniu: około 7 milionów Turków. 5—6 
milionów Arabów, 1 i pół miliona Greków, 2 
do 3 milionów Armeńczyków i Kurdów, pół 
miliona Syryjczyków, pół miliona Chaldejczy- 
ków, 200.000 Żydów. 

Oto ludność, rozrzucona na niezmiernych 
przestrzeniach, które mogtyby wyżywić ogromne 
masy narodu; 50 milionów. hektarów Azyi 
Mniejszej mają zaledwie 20 mieszkańców na 1 
kilometr kwadratowy ; 63 miliony hektarów Sy- 
ryi i Mezopotamii zaledwie 7. Z tych ziem, bę- 
dących przy powyższych cyfrach, prawie »res 
nullius< 80 milionów hektarów stanowią grun- 
ta pierwszorzędnej wartości, doskonale ziupa- 
trzone w wodę, lub łatwe do nawodnienia, pod 
szerokością geograficzną Sycylii lub Andaluzyi. 
Te najlepsze tylko ziemie, wedle włoskiej stopy 
zaludnienia, mogłyby wyżywić 100 milionów lu- 
dności. 

Zbiorowisko ras i religii żyjące na tym te- 
renie dalekie jest od centralizacyi. Osmanlisom 
przeciwstawia się przedewszystkiem zbita masa 
Arabów. Arab nienawidzi Turka. Wedle niego 
Islam arabski był obok religii zarazem piękną 
i pełną cywilizacyą, ogniskiem nauki i sztuk; 
z Turkami zaczęła się dekadencya, jałowość i 
ignorancya. 

całej Afabii dają  Turkowi epitet 
lehain (zdrajca). Turcya utrzymuje tam swoją 
zwierzchność bardzo słabo, a niektóre okolice 
są w ciągłym stanie buntu. 

Niemniejszą jest nienawiść do Turków poza 
Arabią właściwą w prowincyach Syryi i Mezo- 
potamii. 

Tym ludziom południa obdarzonym imagi- 
nacyą, popędami artystycznymi, indywidualistom 
anarchistycznym z upodobania i przyzwyczaje- 
nia przeciwstawia się Turek powolny, skłonny 
do dyscypliny, militarzysta rasowy, uważany 
przez Araba za barbarzyńcę nawykłego do ja- 
rzma, nienawykłego do kultury, wrogiego wie- 
dzy i sztuce. Antagonizm dwóch ras posuńięty 
jest tu do najwyższego stopnia. 

Rząd turecki wyraża się w ostatnim czasie 
o kwestyi turecko-arabskiej dość optymisty- 
cznie. Wedle niego muzułmański blok arabski 
można pozyskać dla państwa; nowe prawo o 
wilajetach będzie miało znaczny wpływ na 
lepszenie stosunków. Przedewszystkiem zaś 
czy rząd na wpływ korzystny, który wywrzeć 
ma dekret o wprowadzeniu języka 
arabskiego w sądach, w niektórych innych 
gałęziach administracyi i w szkolnictwie. Nie- 
stety opinia rządowa w tej kwestyi jest zbyt 
optymistyczna, gdyż Arabowie wogóle nie chcą 
znosić panowania tureckiego, inaczej jak tylko 
nominalnie; świadczą o tem zbyt dobitnie ciągłe 
powstania Arabskie. 

Podobny optymizm przejawia się w informa 
cyach rządowych co do kwestyi greckiej. Ele- 
ment grecki przeciwnie do arabskiego nie two- 
rzy jednolitego bloku, ale rozsiany jest w wi- 


lajecie adrianopolskim, w Konstantynopolu i; 


i w zachodniej części Azyi Mniejszej. Z chwilą 
gdy zniknęła granica grecko-turecka, Grecya 
przestanie wywierać ten wpływ przyciągający 
na Greków, jaki miała przed wojną bałkańską. 


KAROL DIOKENS 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pawleść. 
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Trzymali wciąż obaj papier, każdy za swój 
koniec, skutkiem czego, twarze ich były bardzo 
blisko siebie. Silas odczuwać zaczął głuchy 
lęk, a widząc, że Wenus sięga drugą ręką do 
kieszeni, zaczął przypuszczać, że wydobędzie 
z niej za chwilę lancet, którym go może oskal- 
pować. 

— Przyjacielu, zaczął, siląc się na ton obo- 
jętny, zdaje mi się, że będziemy mogli ułożyć 
się zgodnie. He 

— Przyjacielu ! odparł mu na to Wenus, już 
raz zataiłeś przedemną testament, któż mi za- 
ręczy, że nie zrobisz tego poraz drugi. 

— A zatem ? spytał Silas. 

— A zatem, powtórzył anatom, oddasz mi 
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W nadziei rządu tureckiego element grecki 
przywiąże się obecnie silniej do państwa, ko- 
rzystając zresztą ze swych przywilejów religij- 
nych i kulturalnych. 

Trudność polityczna leży w kwestyi wysp 
morza Egejskiego położonych wzdłuż wybrzeża 
Azyi Mniejszej, której są niejako naturalnem 
przedłużeniem, tworząc z nią całość geografi- 
czną. Odstąpienie tych wysp Grecyi jest równe 
nieuchronnemu upadkowi — wedle tezy rządo- 
wej. Cały stosunek polityczny Turcyi do Gre- 
cyi zawisł od kwestyi wysp — Teza rządu tu- 
reckiego zapomina o tem, że większość ludno 
ści wspomnianych wysp jest grecką i że znów 
czekałaby Turcyę kwestya podobna do kretań- 
skiej. 

Niemałej wagi dla Turcyi jest problem armeń- 
ski i kurdyjski. 

Jak wiadomo już na kongresie berlińskim 
Porta zobowiązała się wprowadzić w Armenii 
reformy co do administracyi, podatków i swo- 
bodnego wykonywania religii, tudzież zabezpie- 
czyć ten naród przeciw Czerkiesom i Kurdom. 
Wiadomo, jak dotrzymano obietnic. Rzezie 
Armeńczyków świadczą, że wybierano do zała- 
twienia kwestyi drogę aż nazbyt radykalną, po- 
dobną do niemieckiego: »ausrotten«<. Mimo 
wszystko ta rasa znana ze swej inteligencyi, 
chytrości i wytrwałości potrafiła przetrwać klę- 
ski i rzezie. 

Obecnie toczą się nowe układy między 
Portą, a mocarstwami w celu unormowania 
stosunku armeno-itureckiego. Wedle obietnic 
rządowych układy te nadadzą tej kwestyi zu- 
pełnie nową i pomyślną formę. 

Jakkolwiekbądź kwestya narodowościowa i 
religijna w państwie otomańskiem jest daleka 
od szczęśliwego rozwiązania. 7 chwilą, kiedy 
runął wśród mahometan wojskowy autorytet 
turecki, gdy z drugiej strony wyswobodzenie 
chrześcijan bałkańskich wywarło potężne wra- 
żenie na chrześcijan Turcyi azyatyckiej, wynu- 
rza się ten problem niepokojący o dalsze losy 


państwa. 
Paryż. Dr Zygmunt Stefański. 


Z prasy ludowej. 
1. 


(Zastraszające objawy. — Dwa morderstwa jako owoce 
propagandy partyjnej nienawiści. — Kto winien? — 
»Nie potrzeba chrzescijańskiego stronnictwa<. — Jeszcze 
»kongres< stapińszczyków. — Moralne kwał fikacye pre- 
! zydyum »konyresu<, — zProgram zbrodniarzy i krymi- 
| nalistów«. — Co pisze »Ojczyzna< o kwalifikacyach mo- 
-ralnych niektórych członków zarządu >stromnictwa« sta- 
„pińszczyków ? — Dobrane towarzystwo. — Nasze serde- 
czne życzenia). 


t 


i Propaganda nienawiści i niczem nie krępo- 
wanej walki z przeciwnikami, szerzona przez p. 
Stapińskiego, jego organ i agitatorów zaczyna 
wydawać zastraszające wyniki. Oto organa 
Związku chrześcijańsko - ludowego „Wieniec- 
Pszczółka”, „Prawda“ i „Ojczyzna“ przynoszą 
relacye o dwóch morderstwach, dokonanych 
z premedytacyą na tle nienawiści partyjnej i 
osobistej. Mianowicie: 


W Czarnej, w powiecie łańcuckim, zabito 
cieszącego się szacunkiem, zasłużonego se- 
kretarza Kółka rolniczego, włościanina Ki- 
wałę. Spraweów zabójstwa aresztowano. Mo- 
tywem zbrodni była zazdrość i zemsta za to, 
że nieboszczyk wystarał się, aby droga po- 


A. Jose w Antwecpii 


Friedl, 
& Ole, de Raczitowski. 


wiatowa szła obok szkoły, wbrew staraniom 
obwinionego  włościanina Michny, który 
chciał, aby droga szła po pod jego dom. Mi- 


chno podmówił dwóch młodych chłopaków, | 


aby Kiwałę, wracającego z bratem z Łań- 
cuta, dobrze nabili, by się ruszać nie mógł. 
Nieszczęśliwy dostał kołem w głowę i padł 
nieżywy, a brat jego mocno poturbowany, le- 
dwie doszedł do posterunku żandarmeryi. 

Aresztowany Michno, bogaty włościanin, 
człowiek przedsiębiorczy, właściciel betonar- 
ni, zamiast pilnować gospodarstwa, a wolne 
chwile poświęcać pracy społecznej, był na- 
ganiaczem Stapińskiego, na wszystkich ze- 
braniach Kółek uprawiał zawsze opozycyę i 
szkalował ludzi najpoważniejszych, którzy z 
całem poświęceniem oddawali się pracy spo- 
łecznej, a tylko przez zazdrość, że on tych 
stanowisk nie otrzymał, zawiść zaprowadziła 
go nareszcie do kryminału. 


Drugi podobny, tragiczny i przerażający wy- 
padek zaszedł koło Niepołomic, we wsi Wola 
Batorska. Oto co donoszą wspomniane wyżej 
organa Związku chrześcijańsko-ludowego: 


W Woli Batorskiej od dawna już trwała 
walka między ludowcami z jednej, a połączo- 
nymi wszechpolakami i stojałowczykami z 
drugiej strony. Na czele ludowców, rządzą- 
cych w radzie gminnej, stał radca powiatowy 
agent „Wisły“, szynkarz itd. Jan Biernat. Na 
czele drugiej grupy stał wszechpolak, Jan 
Waśniowski, prezes Kółka rolniczego. Ten 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na preuume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy (trance 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
eztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów rodakcya nie 
EWTACA. 


Adres Red: UL, św. TOMASZA L. 28. 

Adres tełegr.: „Głos Naredu* raków 

Toisfou rodakeyi Nr. 18. Telet. admi- 
Bistraoyi | drukarni Br, 23 —44. 


miejsca za wierz dzcbnem piamom (poti) m pięrwmy sas 30 halzy, sa każdy następny ma 15 hal, skład keżarzjky: Ńezbowy, od wiersza 30 nal ua 
sią m oeng 2 kor, od 100 ogs. dla samiejsoowyoh, a 1 k, od 100 egz. dlu mia 


Jonas & Ole, Annoncen-Expsdition „Propaganda* 


cyalistyczną, gdzie niema Boga ani uczciwo- 
ści, gdzie kradzież, łapownictwo, sprzedaw- 
czykowstwo pomaga ludziom bez czci i wiary 
do zyskiwania majątków i znaczenia na szko- 
dę ludu pracowitego a uczciwego. Widzicie 
teraz do czego prowadzi hasło, że religii w 
polityce nie trzeba. 


Komentarz „„Wieńca Pszcz.* niewątpliwie 
jest trafny. Podłożem bowiem obu zbrodni jest 
propaganda nienawiści społecznej i politycznej. 
niepohamowanej zupełnie względami etyki i 
uczciwości, którą Stapiński z życia publiczne- 
go wykluczył. Nienawiść partyjna stale, syste- 
matycznie i celowo pogłębiana przez „Przyja- 
ciela Ludu“ przeradza się stopniowo w niena- 
wiść osobistą, która wśród ludu prowadzi czę- 
sto wprost do zbrodni. 

W tym samym numerze „Wieńca Psz.“ znaj- 
,dujemy artykulik pt. „Nie potrzeba chrześcijań- 
"skiego stronnictwa“, w którym czytamy: 

„W Zaborowie powiatu brzeskiego zdefra- 
udował ludowiec kierownik Kółka rolniczego 
nazwiskiem Majka 19.900 koron. Teraz kilku- 
dziesięciu gospodarzy, wciągniętych przez nie- 
go muszą płacić 19 tyś. Jeden się obłowił, a kil- 
kudziesięciu cierpi niewinnie. Pokrzywdzeni są 
w znacznej większości członkami stronnictwa 
chrześcijańsko ludowego. Uznając religię za 
potrzebną, za regulatora życia, nie spodziewali 
się, że inni nie chcą się krępować przykazania- 
mi Bużemi. 


| Stapińczycy zaś niedawno powiadają, że re- 


Waśniowski parę razy przyłapał Biernata na ligii nie trzeba w życiu publicznem. Zawadza- 
sprawach nieczystych, raz gdy Biernat żądał „łaby in w braniu łapówek i w kradzieżach. Ale 
od przedsiębiorcy budowlanego 1000 kor. ła- też jest w tem dła nas wskazówka, że tylko lu- 


pówki, drugi raz przy rachunkach z miejsco- 
wej Rady szkolnej. Stąd Biernat nieraz od- 
grażał się zemstą Waśniowskiemu. 
Sposobność nadarzyła się w ubiegły ponie- 
działek. Na ręce Biernata przysłała stacya 
doświadczalna Uniwersytetu Jagiellońskiego 


nasiona i nawozy. Waśniowski przybył po | 


swoją część. W spokojnej pogadance, Biernat 
przyniósł wielki rewolwer i począł nim ma- 
nipulować. Mierzył najpierw w ziemię, po- 
tem w Waśniowskiego. Padł strzał i kula 
przeszyła szczękę i ugrzęzła w ramieniu. 
Rannego odwieziono do Niepołomie, a po- 
tem na klinikę do Krakowa. Niestety, kuli 
wyjąć nie można. — Po uśpieniu rannego 
stwierdzono, że operacya grozi śmiercią. 


Waśniowski był kandydatem na wójta, de- 


cydujące wybory odbyć się miały za parę 
dni. W ten sposób usunięto niebezpiecznego 
dla ludowców człowieka, 


Tragiczne te wypadki, świadczące, że walka 
partyjna na wsi przybiera formy wprost nie- 
ludzkie, barbarzyńskie i zbrodnicze, „Wieniec 
Pszczółka” komentuje: 


„Do takiego zdziczenia doprowadza agita- 
cya Stapińskiego i socyalistów. Wyrzekłszy 
się wiary chrześcijańskiej, wykluczywszy re- 
ligię z polityki, teraz spokojnie swoim zwo- 
lennikom podsuwa, że przykazanie: „Nie za- 
bijaj“, nie obowiązuje. Wyrzeczenie się wia- 
ry prowadzi prosto do rozboju i kradzieży. 

„Ludu polski, patrz! Cierpiałeś spokojnie 
ujadania Stapińskiego i socyalistów, ustępo- 
wałeś przed gwałtem i zaciekłością, więc 

zbrodniarze ośmielili się. 

„Kulami dla najlepszych twoich synów 
chcą cię zaprządz w niewolę żydowsko-s0- 


; 7 i À 2) ; 
loby życie, bez ufności wzajemnej, bez szlache- | żna polowąć na papugi, w naszym zimnym kli- ochotę wycofać się ze spółki z anatomem i my- 


tnej wiary w honor naszych bliźnich? 

Anatom złożył papier i bez najmniejszego 
śladu wzruszenia, wsunął go do szufladki, któ- 
rą zamknął na klucz. Silas zaś rzekł. 

— A teraz musimy obmyślić wspólnie, jak 
wykorzystać nasze odkrycie. Złocony śŚmie- 
ciarz wykupi od nas chętnie ten dokument, 
chodzi tylko o wysokość ceny. 


macie. 

— I ja tego nie twierdzę, odparł Wenus z u- 
razą w głosie. Marynarze przywożą te ptaki 
z odległych wysp. 

— A to co innego. 

— Poszukiwałem więc ładnego okazu pa- 
pugi. A także dwóch wężów grzechotników, 
które miałem z preparować i wypchać dla je- 


|ślał o sposobach wydostania od niego powie- 


rzonego mu tak niechętnie testamentu. Na ra- 
zie wszakże nie miał odwagi wystąpić wrogo, 
przeciw właścicielowi tylu szkieletów, poże- 
gnał go więc i powlókł się pod pałac Boffe- 
nów, myśląc ze złośliwą radością, że zakłóci 
wkrótce spokój zamieszkających go bogaczy. 

— Poczekajcie! mruknął, wygrażając pię- 


Pod tym względem wspólnicy, zgodzili się dnego z naszych muzeów. Ona mi je sprzedała, ścią, wspaniałej budowli — wkrótce zagaszę 
z sobą łatwo. Postanowili zażądać od pana Botf- | a było to właśnie w dniu, w którym znaleziono |ten wasz zwodniczy blask. 


fen, co najmniej połowy jego dziedzictwa w za- 
mian za zwrot testamentu i zapewnioną dy- 
skrecyę. 

Wegg, w którym zachowanie się anatoma 
wzbudziło chwilowo poważny lęk, postanowił 
go przejednać i zaczął z nim w tym celu rozmo- 
wę o damie jego serca. 

— Czy nie zabłysła ci teraz nadzieja bracie? 
i jak wogóle stoją rzeczy z twoją miłością. 

— Ona nie chce, odparł Wenus z tkliwem 
rozżaleniem, przyćmionem, gniewną melan- 
cholią, nie chce, jak mówi, być traktowaną, 
jako okaz, z pewnego specyalnego punktu wi- 
dzenia, słowem nie ma o czem mówić. 

— Przypominam sobie teraz, że właśnie w 


ten papier do przechowania, sam zaś zatrzy- |dniu, w którym odebrała ci nadzieję, zgodziłeś 


mać możesz skrzyneczkę i napis. 


się wejść ze mną w porozumienie, ale, jak się 


— Ależ dlaczego ? próbował protestować | nazywa ta młoda, dama ? 


Wegg. f : 
— Ponieważ namiętność moja do preparatów 


— Placencya Riderhood. 
— Doprawdy! zawołał Silas. Jest w tem 


anatomicznych jest wielka, a szkieletowi temu | imieniu coś, co porusza do głębi. Czy nie spra- 


brak jeszcze rąk. No! ale mam jeszcze C2za8, 
aby je dobrać. 


Silas wahał się chwilkę, poczem puścił nagle 


wiłoby ci to wigi, gdybyś mi opowiedział, w ja- 
kich warunkach ją poznałeś? 
— Było to nad rzeką, odpowiedział anatom. 


papier, mówiąc tonem wspaniałomyślnego ofia- | wpatrując się posępnie, w dno wypróżnionej 


rodawcy. 


filiżanki, udałem się tam właśnie w poszuki- 


— Niech więc będzie, jak sobie życzysz. Po-| waniu papugi. 


wieraam ci ten cenny depozyt, bo i czemże by- 


W 


trupa Johna Harmona. To mi nawet posłużyło 
za pretekst do częstszych odwiedzin. Widywa- 
łem ją nieraz, a od dnia, w którym ją pozna- 
łem, stałem się innym człowiekiem. 

— Cóż się z tobą stało? 

— Rozmiękłem bracie, jak galareta, tak, że 
dziś wstydzę się za własny szkielet i gdyby 
przyniesiono mi pewnego pięknego dnia, moje 
własne kości zmieszane w worku, nie podjął- 
bym się ich dobrania, bo zmarmmiały wraz ze 
mną, wskutek przygnębienia, jakie ogarnęło 
mnie po jej odmowie. 

W gruncie Silas czuł się już znudzonym, te- 
mi czułemi wynurzeniami i rad był je przerwać, 
skorzystał też z pierwszej do tego sposobności. 

— Jaki to przedmiot przykuwa tak silnie do 
siebie twój wzrok ? — spytał, widząc, że We- 
nus patrzy uparcie w pewien punkt sklepu. 

— To papuga, odparł bezdżwięcznie anatom, 
papugą, którą kupiłem w tym dniu pamiętnym, 
od Placencyi Riderhood. Nie miałem siły zająć 
się jej wypchaniem, leży tam więc wysuszona, 
jak serce moje. Silas odesłał w myśli papugę 
do wszystkich dyabłów i robił sobie w duszy 
gorzkie wyrzuty z powodu, iż wdał się w ja- 


W tej chwili właśnie zajechał przed bramę 
ekwipaż państwa Boffenów, z którego wysia- 
dła żona spadkobiercy, a za nią Bella wysko- 
czyła lekko na bruk. 


dziom bojącym się Boga można powierzać pu- 
„bliczne urzędy i darzyć ich zaufaniem. Dla 
'Majków, Stapinskich itd. niepotrzebna jest re- 
ligia, niepotrzebne chrześcijańskie stronnictwo, 
ale lud cały rozumie, jak bardzo jest to dla 
niego i dla całego narodu potrzebne“. 

Organ p. Stapińskiego „Przyjaciel Ludu“ 
w numerze świątecznym twierdzi, że „takiego 
zjazdu, jak ostatni stapińszczyków w Krako- 
wie, jeszcze nie było“. Przyznaliśmy „Przyja- 
cielowi Ludu* słuszność, ponieważ nigdy ni- 
gdzie zapewne jeszcze nie urządzano kongresu, 
na którymby pod patronatem żydów i socyali- 
stycznych przywódców  „obradowali* ludzie 
wykolejeni, ocierający się o sądy karne i wię- 
zienia, którzy do władz naczelnych „swego 
stronnictwa“ wysyłają delegatów, odbytą nie- 
dawno karą więzienną „ukwalifikowanych* do 
piastowania publicznych mandatów. Podaliśmy 
już o tym osobliwym „kongresie ludu polskie- 
go“ głosy uczciwej prasy ludowej, które po- 
twierdziły w zupełności opinię, że „takiego zja- 
zdu jeszcze nie było“. Obecnie jeszcze warto 
zanotować, co pisze o tej „„komedyi* nie cyto- 
wana poprzednio „Ojczyzna“ w numerze na 
najbliższą niedzielę: 


Oto przewodniczyli podczas tej komedyi: 
Budzyn, co robił interesa na chłopach 
w Banku parcelacyjnym i za krzywoprzysię- 
stwo, popełnione podczas rozprawy Banku 
parcelacyjnego, został przymknięty, — po- 
seł Bomba, utrzymanek żyda Findera, 
któremu dają firmę na „Związek producen- 
tów paszy”, ze szkodą interesów chłopa, a 
także mu sądownie udowodniono, że stręczył 
kobietę wiejską ajentowi niemieckiemu w 

„Swojej rodzinnej wsi, — Milan, co z mo- 


Lg l o- 


ROZDZIAŁ V. 
U kresu długiej wędrówki. 


Sędziwa Elżbieta Higden, chodziła ze swym 
przenośnym straganem od wioski do wioski, 
zarabiając z trudnością na skromne wyżywie- 
nie. Wędrówka to była uciążliwa, droga trudna 
i ciernista, po której kroczy wielu uczciwych 
ludzi, nie tracąc przecież odwagi, jak nie tra- 
ciła jej i stara Higdenowa. Ale siły jej wyczer- 
| pywały się zwolna, a chwile odrętwienia o któ- 
"rych wspomniała w rozmowie z sekretarzem, 
powtarzały się coraz częściej. Były to jakby 
, cienie wróżebne, zapowiadające nadchodzącą 
, smierć, cienie coraz to gęstsze, choć nie ulega- 


— Czekaj pani śmieciarko, powtarzał w du-/ jące prawom fizycznym i nie dziw, skoro poza 
chu Silas, powrócisz ty niedługo tam skądeś niemi przyświecało biednej kobiecie, jedyne do- 
wyszła, a i ty moja panienko, nie będziesz mi, stępne jej światło błyszczące już z poza grobu. 


tak wesoło skakać, gdy przyjdzie ci znów za- 
mieszkać w suterenie twego papy. Patrzył za 
odchodzącemi kobietami, a w kilka chwil po- 
tem, dojrzał sekretarza wychodzącego z bramy. 

— Ty także nie zagrzejesz tu długo miejsca, 
mój paniczu i radziłbym ci oglądnąć się wcze- 
śnie za uową posadą. 

Nacieszywszy się tak do syta domniemaną 
swą władzą nad losem tych ludzi, którym de 
niedawna jeszcze zazdrościł. Silas powracał do 
domu, a chciwość jego była tak wielka, że pod- 
nosił wciąż w myśli warunki, jakie zamierzał 
postawić spadkobiercy. Doszedłby też niezawo- 
dnie do zagarnięcia mu całego dziedzictwa, 
gdyby nie to, że w takim razie Boffen nie miał- 
by już żadnego interesu, w nabyciu od niego 
testamentu. Sądząc zaś innych po sobie, nie 
przypuścił, aby były Śmieciarz, był na tyle ucz- 


koweś układy, z tym człowiekiem, który traci |ciwym, by zastosować się do woli zmarłego i 
głowę z powodu pierwszej lepszej dziewczyny | wyrzec się dobrowolnie posiadanego majątku. 


— Nie wiedziałem, zauważył Wegg, że mo-li ma widocznie słaby charakter. Miał wielką 
| zakładach leczniczych “doma” — 
i w Davos, Arozie, Meranie, Arco 28 F ROLIN "Roche" 


jako uznany Środek leczniczy jest „w;ciągłem użyciu 
»Sirolin Roche» łagodzi i usuwa; wszelkie cierpieDla 
organów oddechowych stosunkowo w krótkim czasie. 


Jest on smacznym i pobudzającym apetyt toteż 
: wywiera szczególny wpływ na ogólny wygląd 
w oryg. opak. po K.4 we wszystkich 


aptek. do nabycia. 


Higdenowa szła brzegiem Tamizy, w górę 
rzeki, dążąc instynktowo, do miejsc, które 
znała i lubiła, gdzie spędziła znaczną część 
długiego swego życia. Te miasteczka leżące 
nad Tamizą, ładne są i schludne, odświeżane 
wiecznie szmerem bieżącej wody i wieczystym 
szumem rozkołysanych drzew. Rzeka młoda 
tu jeszcze i przejrzysta, przebiega między 
drzewami, jak dziecię rozigrane, nie świadoma 
jeszcze czyhających na nią brudnych ścieków, 
nie słysząca rozhukanego grzmotu rozpętanych 
fal oceanu, których odgłos nie dochodzi jeszcze 
do niej. Mowa rzeki pieściwa tu jest i przy- 
chlebna, to też i stara Betty wsłuchiwała się 
w jej szmer ukojny, który wabił ją i kołysał. 
„Chodź do mnie, mówiła rzeka, łono moje 
miękkie jest i przytulne i słodko jest zasnąć na 
wieki na falach moich, chodź do mnie, ty która 
uciekasz od ludzi i nie chcesz dożyć wstydu 
żebractwa, ani macoszej opieki sali szpitalnej", 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 2. 


ralnością, uczciwością, a nawet narodowo- 
ścią polską nie bywał w zgodzie. 

Takie to było prezydyum tej szopki. co 
się miała nazywać kongresem ludowym. 


Po dosadnej charakterystyce przebiegu „kon- 
gresu“ i jego uchwał, „Ojczyzna stwierdza: 


To też na tej całej komedyi Stapińskiego, 
jako program na przyszłość, zaznaczono bru- 
dne drogi i oszustwo, a Stapiński chełpił się 
bezczelnie tam ze swoich koziołków i oszustw 
politycznych. 

A przecież kradzież, nieuczciwość, OSzu- 
stwo, to już stary program zbrodniarzy i kry- 
minalistów. Największą krzywdę ludowi 
polskiemu czynił przeto Stapiński, nazywa- 
jąc tę łajdacką swoją komedyę „„kongresem 
ludowym“. 


Na innem miejscu w tym samym numerze 
organu związku chrześcijańsko-ludowego znaj- 
dujemy wreszcie interesujące informacye o 
kwalifikacysch moralnych niektórych człon- 
ków zarządu „stronnictwa stapińszczyków. 
Informacye te na odpowiedzialność cytowanego 
pisma podajemy: 


Ostatni „Przyjaciel Ludu“ ogłasza listę 
członków rady naczelnej, wybranej na kon- 
gresie stapińszezyków. Równocześnie donosi 
„Piast“, że z nowo wybranych członków ra- 
dy naczelnej delegat Stapińskiego na powiat 
niżański p. Władysław Niemiec został wła- 
śnie skazany na dwa miesiące więzienia za 
oszustwo; o oszustwo oskarżonym jest także 
„prezes powiatowy“ tarnobrzeski p. Józef 
Moskalski. Donoszą nam również, że delegat 
na powiat limanowski i członek wydziału 
rady naczelnej p. Jan Biedroń skazanym 20 
stał za lekkomyślną krydę na dwa tygodnie 
aresztu. Boczar ze Strzyżowskiego dostał nie- 
dawno miesiąc. a Biedroń z bocheńskiego na 
tydzień przed kongresem omał nie zabił chło- 
pa Waśniowskiego i będzie miał o to roz- 
prawę. 

Jeżeli i w innych powiatach jest podobny 
skład rady naczelnej, byłoby może wskaza- 
nem, by jej „posiedzenia* odbywano w Wi- 
śniczu dla zaoszczedzenia kosztów podróży 
p. Stapińskiemu. 


Wszystkie te fakty świadczą wymownie, że 
był to „kongres“ nadzwyczajny. który takie 
miał prezydyum i takich wybrał delegatów do 
władz także osobliwego stronnietwa. I w ta- 
kiem towarzystwie przebywa członek Wydzia- 
łu krajowego Dr Szymon Bernadzikow- 
ski. dalej panowie: Dr Fr. Janczy z Brze- 
ska. inż. St Szpak z Dąbrowy. Dr Michał 
Grek ze Lwowa, Dr Langer z Mościsk, Dr 
Przybyło z Nowego Targu, Dr Lach z Pil- 
zna. St. Stączek ze Skawiny, inż. Wiktor 
Skołyszewski i wielu innych tak zwa- 
nych inteligentów. k 

Wszystkim wymienionym panom serdecznie 
gratulujeny tego miłego i zaszczytnego towa- 
rzystwa, lecz niestety zazdrościć im nie może- 
my. Zdrowa moralnie opinia publiczna też swój 
sąd o całej rzeczy już ostatecznie ustaliła. ... 


Przemysł polski w nietezpieczeństwie, 


(Sprawozdanie Banku Przem. za rok 1918. — Firma 
Sokolnicki- Wiśniewski. — Firma Brown - Boveri i Verei- 
nigte —Elektrizitatsgeseli. —  Okólnik Wydziału krajo- 
wego. — Zniemczenie Zagłębia węglowego i nallowego. 


Jedno z pierwszych polskich przedsiębiorstw, 
które Bank Przemysłowy oddał w ręce niemie- 
ckie i to pod płaszczykiem zbudowania fabry- 
ki, była dobrze w Galicyi zaprowadzona firma 
czysto instalacyjna „Sokolnie ki-Wiś- 
niewski* we Lwowie. 

Biuro instalacyjne „Sokolnicki-Wiśniewski'* 
zakupiła milionowa firma niemiecka (Szwajca- 
rya) Brown-Boveri. 

N. Oesterr. Escompte-Geselschaft chcąc swe- 
go czasu na rynku austryackim stworzyć prze- 
ciwwagę przeciwko światowym firmom elek- 
trotechnicznym Siemens-Schuekert i A. E. G. 
Union *) sprowadza do Austryi dobrze już zna- 
ną we Francyi i w południowych Niemczech 
firmę Brown-Boveri ze Szwajcaryi. I do spółki 
z tem przedsiębiorstwem, dalej z „Vereinigte 
Elektrizitts A. G.“ w Wiedniu i z „Pester- 
Ung.-Commercialbank* powołują do życia w r. 
1910 — Oesterr. Brown-Boveri-Werke. 

Oesterr. Brown-Boveri kupuje od „Vereinigte 
Elektr. A. G.“ w Wiedniu warsztaty i budynki 
za przeszło 5 milionów koron i prowadzi ją w 
ścisłym kontakcie z warsztatami i fabryką 
w Szwajcaryi. 


*) Za firmą Siemens-Schuekert stoją Wiener-Bank- 
Verein i Linderbank. Za firmą zaś A. E. G. Union, Cre- 
dit- Anstalt i Boden-Credit. 
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Żywot polskiego żołnierza 
z dokumentów wysnuty. 


Przeglądając tzadko już dziś spotykane i 
chyba gdzieniegdzie w archiwach rodzinnych 
zachowane dokumenty naszych żołnierzy z cza- 
sów walk narodowych, mimowolnie przychodzi 
na pamięć owa pieśń staroświecka „o żołnie- 
rzu - tułaczu* — o tym żołnierzu, który w na- 
dziei wywalczenia niepodległości Ojczyzny, 
walczył na wszystkich niemał polach bitew 
europejskich, o wolność innych narodów. Jest 
to prawdziwa tragedya żołnierza polskiego, 
owa ideowa chęć przelewania swojej krwi za 
obce sprawy, tragedya tułacza, wierzącego 
w pomoc i szlachetność obcych narodów w od- , 
zyskaniu własnej niepodległości. Żołnierz pol- 
ski uległy brutalnej przemocy najazdu, niezwy- | 
ciężony duchowo, idzie dalej jako ochotnik bić 
się w imię „świętej sprawy", dzierżąc wysoko 
sztandar swojego honoru i męstwa. Widzimy 


Escompte-Gesellschaft chcące zyskać dla swej 
polityki ekspanzyjnej jak największe pole dzia- 
łania, w r. 1911 kupuje przy pomocy Banku 
Przemysłowego firmę „Sokolnieki-Wiśniewski'* 
i tworzy z niej filię fabryki czysto niemieckiej, 
jak Brown-Boveri. Galicyjski zaś Wydział kra- 
jowy, nie oryentując się (jak zwykle) w na- 
szych stosunkach przemysłowych, wydaje w 
tym samym roku okólnik do wszystkich Magi- 
stratów i Rad powiatowych, że tylko firmę pol- 
ską (?) „Sokolnieki-Wiśniewski* powinny na- 
sze wladze autonomiczne jak najgorecej popie- 
rać. 

Przy pomocy więc Wydziału krajowego 
i bezwzględności kapitałów niemieckich, coraz 
więcej tracimy z naszego stanu posiadania. — 
Polskie firmy instalacyjne upadają, albo są 
nadzwyczaj silnie zwalczane (n. p. firma Na- 
górski i Spol we Lwowie) — natomiast przy 
pomocy Wydziału krajowego, niemieckie firmy 
i kapitały zyskują w Galievi coraz większe 
znaczenie. 

Dzisiaj jest najwyższy czas, ażeby znany 
okólnik został przez Wydział krajowy cofnięty. 

Jak bezwzględna i celowa jest polityka prze- 
imysłowa banków niemieckich i z drugiej stro- 
ny jak społeczeństwo polskie, chcąc zdobyć, 
względnie zachować pewną niezależność eko- 
nomiczną, musi być w swej działalności gospo- 
darczej ostrożne, świadczy następujący fakt: 

Escompte Gesellschaft i Oesterr. Brown-Bo- 
veri po zdobyciu dla swej ekspanzyi Galicyi 
i Węger, czując się pewnymi na rynku austrya- 
cekim — idą na Bałkan i w r. 1942, przy 
pomocy włoskiej firmy „Teenomasio Italiano 
Brown Boveri w Medyolanie* zakładają filię 
w Bukareszcie. 

Widzimy z tego, iż Escompte Gesellschaft 
używa tylko Banku Przemysłowego do urobie- 
nia dla siebie z Galicyi dogodnego i pewnego 
pola zbytu. Jemu nie chodzi faktycznie o rozwi- 
nięcie przemysłu w (ialieyi, gdyż postępując 
w ten sposób stworzyłby w krótkim ezasie 
u nas szereg warsztatów, któreby w przyszło- 
ści stanowiły potężną konkurencyę dla przed- 
siębiorstw niemieckich. A przecież taka praca 
na ziemi naszej nie jest celem banków obevch! 

Inż. Sokolnicki, jeden z pierwszych i najlep- 
szych elektrotechników polskich, właściwy 
twórca firmy „Sokolnicki-Wiśniewski*, po od- 
kupieniu tej firmy przez „Brown-Boveri* wkrót- 
ce się zoryentował, jaką rolę ma w tem przed- 
siębiorstwie odegrać. I nie mogąc się zgodzić 
na eksploatacyjną gospodarkę żydowsko-nie- 
miecką po roku opuszcza zupełnie przedsię- 
biorstwo. które zakładał z myślą stworzenia 
w Galieyi placówki przemysłowej czysto pol- 
skiej, a nie, jak dziś jest, żydowsko-niemiec- 
kiej. 

Dziś polskim pokostem dla tej firmy jest pan 
Wiśniewski, natomiast głównym kierownikiem 
jest żyd wiedeński, niejaki pan Lóftler. Całem 
zaś przedsiębiorstwem trzęsie także żyd wie- 
deński inż. Ernest Eger, członek rady nadzor- 
czej tak w „Brown-Boveri“, jak i w Vereinigte 
Elektr. A. G.*. 

Ostatnio wymienione dwa niemieckie przed- 
siębiorstwa pod płaszczykiem Banku Przemy- 
słowego powołały do życia zupełnie niemiecką 
centralę elektryczną w Sierszy (kapitał zakła- 
dowy 2 miliony koron). 

Dziś zaś do spółki z Union-bankiem (?) bu- 
dują drugą centralę elektryczną w Drohobyczu 
wraz z tramwajem dla zagłębia naftowego 
(kapitał zakładowy 3 miliony koron). 

(D. n.). Inż. Henryk Mianowski. 


Kuryer polityczny. 
Marszałkowie galicyjscy. 


Zmarły onegdaj hr. Gołuchowski był 10-tym 
z rzędu marszałkiem Galicyi za ery autonomi- 
cznej. Przed nim łaskę sejmową piastowali : 

Leon ks. Sapieha (1871—1875), 

Alfred hr. Potocki (1875). 

Włodzimierz hr. Dzieduszycki (1876). 

Ludwik hr. Wodzicki (1877 — 1880), 

Mikołaj Zyblikiewicz (1881—1886), 

Jan hr. Tarnowski (1886—1890), 

Eustachy ks. Sanguszko (1890—1895), 

Stanisław hr. Badeni (1895 —1901 i 1905— 
1912), 

Andrzej hr. Potocki (1901 -—1908). 


Rosyjski organ w Galicyl. 


"Prikarpatskaja Ruśc ma podobno (według 
informacyi ukr. »Nowego Słowa<) 584 prenu- 


ją one znany tylko fakt, że Rosya nie szczędzi 
ofiar, by utrzymać w Galicyi rosyjskie placów- 
ki, które w »ważnej chwili« mogą okazać się 
bardzo dla niej pożytecznemi. 


Nowe ciosy. 


I w Rosyi i w Niemczech koła szowinistyczne 
prą do nowych ustaw i zarządzeń antypolskich. 
„Nowoje Wremia'* gani nawet zmarłego guber- 
natora Skałłona za to, że nie otaczał opieką... 
Rosyan, zamieszkałych w Królestwie Polskiem. 
Dowodem tego zaniedbania jest fakt straszny 
dla organu Suworina: oto w Warszawie niema 
rosyjskiego teatru. Nowy generał-gubernator, 
jako Rosyanin z krwi i kości (Skałłon pocho- 
dził z rodziny niemieckiej), zająć się winien 
wreszcie uciśnionymi Moskalami... Inny zno- 
wu dziennik rosyjski „Gołos Rusi“ domaga się 
zamknięcia wszystkich ochronek polskich w 
Chełmszezyźnie. W tym samym tonie piszą or- 
gany hakatystyczne w Niemczech. Berliński 
„Tag“ tryumfuje z powodu przedłożenia w Sej- 
mie pruskim nowej ustawy parcela- 


wić pareelacyę polskich majątków w polskie 
ręce, nie wystarcza jeszcze szłachetnemu orga- 
nowi hakatystów. „Bo — pyta — jeżeli Polacy 
nic zecheą sprzedawać swych majątków?*... 
Więc „ausrotten*. wywłaszczać i wywła- 
szczać. Oto ostatnie słowo niemieckiej kultury, 
zgodnej w tym wypadku zupełnie z kałmucki- 
mi instynktami „„Nowoje Wremii*. 


Odwiedziny w Monachium. 


Austryacki następca tronu bawił w tych 
dniach w Monachium, gdzie był przyjmowany 
przez dwór bawarski z wielką serdecznością. 
Odwiedziny te, uzasadnione węzłami pokre- 
wieństwa, łączącemi obie dynastye, mają także 
moment polityczny, a mianowicie przez wizytę 
arcyksięcia Ferdynanda podnosi się urok Ba- 
waryi wobec innych państw Rzeszy, a zwłasz- 
cza wobec Prus. Habsburgowie dbali i dbają 
o to, by Monachium nie zostało zaćmione przez 
Berlin. 


| yjnej, ale ta ustawa, która ma uniemożli- 


Propaganda włoska w Poli. 
Rada miejska w Poli została rozwiązana, 
ponieważ wykryto, że włoski zarząd miasta 
przeznaczył 100.000 koron z funduszów miej- 


skich na cele wyborcze. Obecnie rządzi w Poli, 


komisarz rządowy. Wybory do rady zostały 
już rozpisane i zawrzała gorąca kampania wy- 
boreza między Włochami a Chorwatami. Ci o- 
statni spodziewają się obecnie zdobyć wię- 
kszość w radzie miejskiej, która im się zreszt 

słusznie należy, gdyż większość ludności mia- 
sta jest chorwacką. Włosi otrzymują wydatną 
pomoc od swych rodaków z zagranicy. liczne 


stowarzyszenia narodowe we Włoszech przesy-, 


łają stronniectwom włoskim w Poli zasiłki pie- 
niężne. I tak n. p. stowarzyszenie „Dante 
Alighieri" w Medyolanie zebrało 200.000 lirów 
na propagandę włoską w Poli i w innych mia- 
stach Austryi. 


„Niebezpieczeństwo kłerykalne*. 


W toczącej się obecnie kampanii wyborczej 
we Francyi zabrał głos także minister spraw 
wewnętrznych Ma lv y. Minister na czele swe- 
go programu postawił obronę przed „niebez- 
pieczeństwem klerykalnein*. Oto bowiem — 
mówił p. Malvy — stoimy obecnie przed praw- 
dziwym renesansem partyi klerykalnej. Zre- 
formowała ona swą armię i zagraża Republice 
i jej szkołom. Klerykalizm tworzy nowe szko- 
ły, organizuje szkoły wolne, patronaże, stowa- 
rzyszenia, unie katoliekich robotników, związki 
sportowe. Tak n. p. stowarzyszenie katolickich 
kolejarzy liczy przeszło 50.000 ezłonków. — 
Jednem słowem, widzimy rozkwit dzieł najroz- 
maitszych, kierowanych przez wysoki kler. Jest 
to prawdziwa sieć, która ma pokryć całą Fran- 
cyę. 

Do walki z tem niebezpieczeństwem wzywał 
p. Malvy w ognistych słowach swych wybor- 
ców. Z jego ust dowiedziała się więc wreszcie 
Europa, że po tylu ustawach antykatoliekich 
| istnieje jeszeze we Francyi potężny ruch kato- 
licki. Wiec „klerykalizm* nie został zgniecio- 
ny, wiec rabunek, dokonany na Kościele, nie 
: zniszczył jego pracy, nie powstrzymał jego roz- 
"woju? Katolicy wszystkich krajów z radością 
: dowiadują się z ust p. ministra, że katolicyzm 
i francuski jest w stadyum rozkwitu. 


- 


Manifest Napoleona. 


Pretendent do tronu cesarskiego książę Wi- 
ktor Napoleon wydał odezwę do ludu francu- 


irujących czynników politycznych, widzących w 


U 


meratorów, z tego 326 w Rosyi, gdzia abonują skiego w formie listu, wystosowanego do gen. 
ją wszystkie nadgraniczne komendy garnizonów Thomassin. Pretendent krytykuje omnipoten- 
wojskowych i liczne towarzystwa czarnosecin- cyę parlamentu we Francyi, słabość i partyj- 
ne. Deficyt roczny »Prik. Rusie wynosi 60.000 ność gabinetów, rozstrój finansowy. „Jedynem 
koron. Cyfry te są prawdopodobne Potwierdza-, lekarstwem — pisze — jest rewizya konstytu- 


mierających głodem i chłodem“, żołnierza, 
który w młodości poświęciwszy się służbie Oj- 
czyźnie, pozostał jej wiernym przez całe życie, 
idące walczyć tylko w imię haseł złączonych 
z politycznym jej interesem. To nie błędny ry- 
‘cerz, szukający przygód na rozkaz wybranki 
'swojego serca, ale żołnierz - obywatel, szlache- 
tny szermierz i obrońca wolności w wielkim 


Ignacy Napoleon Mioduszewski, syn Ignace- 
go i Teodory z Potkańskich, urodził się 10 lip- 
ca 18tt roku. „Rodzice jego w przejeździe 
z Królestwa Polskiego do Galicyi wydali go na 
świat — pisze o nim przyjaciel W. Smagłow- 
ski — w Krzemienicy, wsi dóbr JWnego Alfre- 
da hr. Potockiego, a mieli dobra ziemskie 
w Królestwie, tak więc synek ich, do dwóch 


l 
‘należał ziem, co niegdyś jedno-li składały pań- 


"stylu. 

Z dokumentów snuje się historya. Pergami- stwo”. Uczył się w Radomin, lecz już w r. 1827 
ny i zapiski kronikarskie odtworzyły nam epo- ' wstąpił do wojska polskiego. W r. 1828 zostaje 
kę średniowiecznych czasów, dzieje nowożytne podoficerem, w r. 1830 podporucznikiem, a w r. 
powstają z not dyplomatycznych niezawsze 1831 porucznikiem 4-go pułku strzelców pie- 
jasnych, pamiętników częstokroć nieszczerych szych. Z czasów tych przepisuję nader ciekawy 
i sprawdzenia wymagających, oraz dokumen- dokument. Jest to poświadczenie z odbytej 
tów żołnierskich. Są to krwią pisane, najbar-,w wojsku nauki pływania, podpisany przez 
dziej zaufania godne i do duszy historyka naj- pułkownika Walentego d‘ Hanterive, twórcy 
wymowniej przemawiające źrodła historyczne. |tej szkoły. 

Zajrzyjmy do dokumentów Ignacego Woysko Polskie Marymont 
Napoleona Mioduszews,kiie,g,o. Jest Nr. 3074 dnia 26 sierpnia 1830 
to zwój papierów różnej wielkości, kształtu ij Szkoła pływania. 


barwy. ŚSpłowiałe, lecz żywo do wyobraźni Udziela się ninieysze Świadectwo Podoffice- 


więc żołnierzy polskich wszędzie, gdziekolwiek przemawiające attesty, niewyraźne, lecz szaco- 
rozgrywają się losy o ideę wolności. Wstręt- | wne podpisy, krótkie notatki, poświadczenia 
nem zawsze było Polakowi zaciężne najmowa- żołnierskie w jędrnych zawarte słowach, za- 
nie się za żołnierza, to też walczy tylko za u- opatrzone w rozliczne pieczęcie i nagłówki, i 


rowi, uczniowi teyże Szkoły Mioduszewski 


któren zacząwszy Naukę pływania 1830 Roku, 


ciemiężonych i uciskanych, skrystalizowawszy | 
w swej duszy szczytne powołanie rycerza bez 
trwogi i skazy, niby krzyżowych wojowników 
spadkobierca. 

Oto garść dokumentów jednego z owej sza- 
rej rzeszy „żołnierzy - tułaczy* polskich, „przy- 


wiarygodność tychże ponad wszelką wątpli- | 
wość stwierdzające. W tych kilkudziesięciu 
luźnych kartach zawarta jest cała treść życia 
Mioduszewskiego. Dla uzupełnienia wizerunku 
znajdujemy kilka słów o jego życiu, skreśło- 
nych ręką przyjaciela, 


doszedł swoią usilnością do Klassy Siódmey. 
Dowódzea Szkoły Pływania 
(podpisano) Pułkownik Valentin d* Hanterive. 
(Pieczęć) f 
(orzeł polski, w otoku napis: 
„Szkoła pływania“, 


a% 
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cyliiwybór bezpośredni szefa pań- 
stwa. Trzeba wolę narodu postawić ponad ka- 
prysami parlamentarnymi, trzeba na czele na- 
szej demókratyi postawić autorytet silny, trwa- 
ły i wolny. Jedynie taki autorytet będzie mógł 
dać Franeyi pokój polityczny, religijny i spo- 
łeczny. Francya, znużona skandalami, wzdy- 
cha do ery spokoju i uczciwości*. Dalej roz- 
wija ks. Napoleon program społeczny, skarbo- 
wy i wojskowy, oświadcza się za 8-letnią słu- 
żbą wojskową i kończy słowami: „Gdyby Fran- 
cuzi zechcieli jeszcze raz zjednoczyć się 
pod. imieniem. Napołe.o.n.a, .zaapelo- 
wałbym do ludzi wybitnych wszystkich stron- 
nictw, by utworzyć z nimi na podstawie zwierz- 
chnietwa ludowego, rząd płodny w działalność, 
rząd pojednania narodowego“. 

Manifest pretendenta ożywi zapewne agita 
cyę plebiseytaryuszy, t. j. zwolenników cesar- 
stwa we Francyi. Niezadowolenie, które dzisiaj 
w Republice coraz gwałtowniej wzbiera, podno- 
si znacznie szanse ks. Napoleona. Najbliższym 
spadkobiercą republiki jest zazwyczaj cesar- 
stwo. 


lałgl Lid , | ke: | b s 
ne posiedzenie Rady miejskiej, 

Z okazyi śmierci ś. p. hr. Adama Gołuchow- 
skiego zwołał Prezydent miasta Dr Leo na pią- 
tek 17 kwietnia godz. 12 w południe posiedze- 
nie Rady miejskiej, które sam zagaił następu- 
Jącą przemową: 

Prześwietna Rado! 

Zgromadziliśmy się pod wrażeniem żałobnej 
wieści o nagłym zgonie Marszałka Krajowego 
Adama hr. Gołuchowskiego, by dać wyraz uro- 
czysty uczuciom żalu i boleści z powodu straty 
tak ogólnie cenionego szefa naszego krajowego 
rządu autonoinieznego. 

W krytycznej i nader ciężkiej sytuacyi poli- 
tycznej, gdy z powodu ostrej walki polsko-ru- 
skiej o reformę wyborczą działalność i fun- 
kcyonowanie Sejmu uległy zupełnemu sparali- 
żowaniu, a stan finansowy kraju zbliżał się 
szybkim krokiem do katastrofy, podjął się A- 
dam Gołuchowski ciężkich obowiązków Mar- 
szałka krajowego. Skromny i cichy dotychczas 
pracownik w zakresie autonomii swego powia- 
tu, oraz kiiku krajowych instytucyj kredyto- 
wych przyjął tę wysoką godność nie z ambicyi 
i żądzy władzy, lecz jedynie z poczucia obo- 
wiązku, a pod wpływem nacisku ze strony kie- 


nim najodpowiedniejszego męża dla rozwiąza- 
nia niesłychanie trudnego „położenia, w jakim 
kraj nasz się znajdował, 

Nadziei w nim pokładanych i na tem stano- 
wisku nie zawiódł, bo posiadając nieocenioną 
„zaletę zjednywania sobie ogólnej sypatyi przez 
prostotę, szczerość i wielką zaeność charakteru 
potrafił wprowadzić w atmosferę walki narodo- 
PEJA waśni stronniczej ów nieoceniony czynnik 
uspokojenia i zaufania oraz wzajemnej ustępli- 
WOSCL. 

Po wielu przejściach i pokonaniu rozlicznych 
trudności zdołał ś. p. Marszałek działalnością 
swą przyczynić się w znacznej mierze (do usu- 
nięcia ostatnich jeszcze przeszkód, a tem sa- 
mem stać się jednym z głównych twórców wiel- 
kiego dzieła reformy wyborczej, oraz przywró- 
lecenja normalnej działalności Sejmu krajowego. 
Pod jego łagodnem, a tak rozumnem i wyroztt- 
miałem kierownictwem dokonał też na nowo 
wskrzeszony Sejm całego szeregu innych na- 
der doniosłych prac, które były konieczne ze 
względu na ciężkie gospodarcze i finansowe po- 
Iłożenie kraju, oraz nie załatwienie wielu spraw 
wskutek kilkuletniej przerwy w obradach sej- 
mowych. 

Ostatnie chwiłe swego urzędowania i zara- 
zem swego pracowitego i zacnego żywota po- 
święcił porządkowaniu sytuacyi finansowej 
kraju, t. j. sprawie przeprowadzenia najwię- 
kszej, jaką dotąd Galicya zaciągnęła, pożyczki 
krajowej. 

Zmarł na posterunku przy pracy dla dobra 
kraju i współobywateli. To też kraj cały opła- 
kiwać będzie z głębokiem wzruszeniem stratę 
Marszałka, który nikomu żadnej szkody nie 
wyrządził, a tyle pożytecznego i dobrego w 
swem pracowitem, prawdziwie obywatelskiem 
życiu zdziałał. Miasto nasze, któremu zmarły 
Marszałek był niezmiennie szczerym przyjacie- 
lem, zachowa na zawsze pamięć jego z głęboką 
wdzięcznością. 

Powyższego przemówienia wysłuchano sto- 
jąc, poczem Prezydent imieniem prezydyum 
przedłożył wniosek w sprawie wysłania na po- 
grzeb Marszałka krajowego deputacyi Rady 
m. Krakowa, złożonej z czterech radców. 

Z okazyi śmierci ś. p. Adama lır. Gołuchow- 
skiego prezydent miasta Dr Leo zaprosił tele- 


l 
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Odbył kampanię w r. 1831 walcząc w naste- 
pujących bitwach: 17 lutego pod Janowem, 
18 t. m. pod Miłosną, 10 t. m. pod Wawrem, 
20 i 25 t. m. pod Grochowem, dnia 31 marca 
„w awansie“ pod Wawrem i Dębem, 6 kwietnia 
pod Żelechowem, 26 t. m. „w rejteradzie" pod 
Mińskiem, 29 maja pod Rajgrodem, 19 czerwca 
pod Wilnem, 28 lipca pod Szawlami. Odebrał 
rany: 19 lutego pod Grochowem w lewą rękę. 
pod Szawlami od kuli karabinowej również w 
lewą rękę. Za odznaczenie się w bojach pod 


Rajgrodem, Wilnem i Szawłami został podany, 


do krzyża złotego polskiego „virtuti militari“. 
Oto dokument z czasów powstania listopado- 
wego: w kwaterze głównej w Kiejdanach d. 1 
miesiąca lipca 1831. 
Sztab główny 
oddzielnego korpusu woyska polskiego 
Do 
JPana podporucznika Ignacego Mioduszew- 
skiego 

Zawiadamiam P. Mioduszewskiego, iż z roz- 

kazu Dowódey Korpusu mianowany Pan zosta- 


i(emu) Ignaey (emu) z p. 7. piechoty liniowej, leś Porucznikiem w dniu 1 miesiąca lipca r. 


11831 z przeznaczeniem do Pułku Czwartego 
Strzelców pieszych. 
(Podpis nieczytelny) (podpisano) Chłapowski 


generał brygady 


Pieczęć wyobraża w tarczy, ozdobionej kró- 
lewską koroną, Orła polskiego i pogoń litew- 


ską. 
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graficznie członków prezydyum Koła polskiego 
do wzięcia gremialnego udziału w pogrzebie 
ś. p. hr. Gołuchowskiego. 

Nadto prezes Koła polskiego zwrócił się 
z prośbą do Wydziału krajowego o złożenie w 
imieniu Koła wieńca na trumnie zmarłego mar- 
szałka. Miasto Kraków złożyło wieniec już 
wezoraj. 
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B. Gahryelska, Pałac Sniski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
iortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliczki, 


Precz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko a ohrześcijan! 


nien E 


KRONIKA. 


_ Piątek 17 kwieta'a br. Odczyt o godz mej 
wieczór w Bali posiedzeń Krakowskiezn Towarzystwa 
Fechnicznego (Straszewskiego 28 Il p.) posiedzenie tyto- 
niowe, na któremi wygłosi odczyt Inż. W. Drzymuchow- 
ski p. t: » Nowoczesne systemy wiertnicze i sposoby ba- 
dania pokładów geologicznyche. 
p wa 18 Aiea br. Swięcone w Polskim 
«Wiązku Niewiąast kałol. o godz. 4-tej przy ul. Szcze- 
pańskiej l. b. ei | 
U A 2 

Wspólne Swięcone w Sokole podgórskim a 
godz. 7-mej więcz., oraz Wieczomica z okazyi imienim 
swego prezesa Wincentego Wodzinowskiego. 

TAG i 19 kwietnia br. Sokół krakow- 
skKi urządza o godz, S-mej wieczór Święcone złon* 
kia: ich rodzin. 1 > AL” 

więcone w Stow. Kupców i Młodzieży handi. 
(ul. Wolska 14) o godz. 8-mej MDE A à 

~ Bezpłatna pogadanka pedagogiczna. 
staraniem Sekcyi odczytowej Ogniska naucz. o godz. 6 
popoł. w sali Ogniska (Rynek główny 29 II p. B-C obok 
"Baranów<) na temat; »Rozwój umysłowy dziecka 
w pierwszych dwu latach=, 

Walne Zgromadzenie Stowa i e 
cielek, Karmelicka 32, | ie 
~ Wtorek 21 kwietnia br. Zwyczajne Walne 
Zgr oma dzenie Członków Krakowskiego Towarzy- 
stwa Technicznego w sali Towarzystwa (Straszewskiego 
28 li p.) o godz. 6 tej wieczorem. 

Wieczór cperetkowy w Resursie Urzędniczej za- 
powiedzieny na sobotę 18-go kwietnia budzi w mieście 
wielkie zainteresowanie ze względu na udział pierwszo- 
rzędnych sił artystycznych. Wieczór pieśni, humoru, mu- 
zyki i operetki „ze współudziałem pp. Jaworzyńskiej, Po- 
tockiej, B. iW, ka elm. Hötzla, Issakowicza, Kowala, 
O, Schneidra, Y ojciechowskiego, oraz uvzni szkoły 

ramatycznej Gabryciskiego zciągnie niewątpliwie liczna 
publiczność do sali Resursy. i 

Ogólne zebranie fundatorów, członków stałych 
i czasowych »towarzystwa opieki nad opuszezonemi 
lziećni< odbędzie się w Krakowie dnia 25 kwietnia hr. 
, godz. 6 wieczorem w mieszkaniu p. Henryka Maskwy 
ul. Pańska 7 U p. W razie braku kompletu odbędzie się 
zebranie tegoż dnia o godz. 6 i pół wieczorem. Na po” 
'ządku dziennym zmiana $ 16 statutu. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min, 43; 


zachód przypada o godz. 6 min. 37; długość 
dnia godzin 13 minut 54, p 
Kalendarzyk kościelny: Jutro w 


soboię śś. Apoloniusza i Amideusza, pojutrze 
w niedzielę śś. Tymonua dyakona i Leona IX. 
papieża. 

Wspólna Adoracya Przenajśw. Sakramentu Kon- 
gregacyl pp. nauczycielek krakowskich odbędzie się 18 


b. m. tj w sobote od 7-8 wieczór w kaplicy sodali- 
cyjnej przy kościele św. Barbary. 


Pogoda Dnia 16 -go kwietnia termometr do: 
szedł od -4 3%0 do + 6'08 (. — barometre pod- 
nosił się. 

Dnia 17-go kwietnia 0 godzinie T rano stan 
barometru 7527 mm, termometru -|- 21 C. 
Wiatr: zachodni, 


Kraków, dnia 17 kwietnia. 


, Organizacya katolickich stowarzyszeń. Otrzymu 
jemy następujące pismo: Liczne grono przedstawi- 
vicli stowarzyszeń i zakładów dobroczynnych, o- 
beenych na zebraniu, urządzonem przez Sekcyę 
dobroczynną Kongregacyi Maryańskiej Panów w 
dniu 22 marca h. r., w dyskusyi, przeprowadzonej 
na podstawie referatu, wygłoszonego przez Dra 
Rudolfa Sikorskiego, dało wyraz przekonaniu, że 
zachodzi konieczna potrzeba utworzenia organiza. 
eyi zbiorowej, któraby stanowiła wspólne ogniwo, 
iączące liczne instytucye dobroczynne i humani- 
tarne w związek, ułatwiający wzajemne porozu- 
miewanie się w kwestyach, przedstawiających 
wspólny interes i prowadzący ewidencyę ubogich, 
otrzymujących wsparcie od poszczególnych stowa.- 
rzyszeń. Celem urzeczywistnienia tej idei wybrano 
komitet organizacyjny, mający obmyśleć i wska- 
zać sposób jej przeprowadzenia. 

Wybrany komitet, zastanawiając się nad środ 
kami, prowadzącymi do zamierzonego celu, przy- 
szedł do przekonania, iż cel ten najłatwiej i naj- 
skuteczniej osiągniętym być może, jeżeli się 
wskrzesi utworzony w roku 1902 „Związek kato- 


Po upadku powstania listopadowego udał 
się Mioduszewski przez Prusy na emigracyę do 
Francyi, gdzie pozostawał do roku 1849. Na 
odgłos powstania węgierskiego nie mógł pozo- 
stać bezezynnym, udaje się więc do Węgier i 
„odbywa tam całą kampanię „niestety nie po- 
partą żadnym dokumentem. Wojna krymska 
powołuje znów Mioduszewskiego w polskie sze- 
regi, a mianowicie do 5 pułku ułanów, utworzo- 
nego przez Władysława Zamoyskiego w poro- 
zumieniu z rządem angielskim. Pułk powyższy 
miał stanowić część „dywizyi kozaków sułtań- 
skich“, której inicyatorem i właściwym twórcą 
jest słynny Michał Czajkowski (Sadyk-paszu) 
nie mogący się zgodzić z Zamoyskim. Dotyczą- 
ey dokument, zredagowany po polsku i po an- 
gielsku, opiewa:. 

Dywizya polska kozaków J. C. M. Sułtana. 

W mocy władzy nadanej Jenerałowi Dowód- 
cy Dywizyi Polskiej Kozaków Sułtańskich 
przez Rządy J. C. M. Sułtana i J, K. M. Królo- 
wej Angielskiej, Porueznik Mioduszewski Na- 
i połeon przy rozwiązaniu Dywizyi, otrzymuje ni- 
|niejsze uwolnienie od służby. Rodem z austrya- 
,ekiej Polski, mający lat 45, przyjęty do Suł- 
jtańskich Kozaków dnia 4 Sierpnia 1855, jako 
"porucznik 5 pułku ułanów. Główna kwatera 
Skutari d. 31 Lipca 1856. Jenerał dowódca 
Dywizyi. (podpisano) Wł. Zamoyski, (Pieczęć 
"ma napis: Dywizya kozaków sułtańskieh). 


(Dokończenie nastąpi, 7-1 
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lickich Towarzystw i Zakładów dobroczynnych 
oraz humanitarnych“. Instytucya ta, po zatwier- 
dzeniu uchwalonego statutu, ukonstytuowała się 
w dniu 8 Kstopada 1902 r. wybierając zarząd zło- 
żony z 14 członków. Do Związku przystąpiło dwa- 
dzieścia kiłka stowarzyszeń i zakładów dobroczyn- 
nych. -— Niestety wybrany zarząd nie długo mógł 
hyć czynnym, gdyż wkrótce nieubłagana Śmierć 
zabrała tak przewodniczącą, jak również jej za- 
stępcę. Wskutek tego w czynnościach zarządu na- 
stąpił zastój, który trwa do tego czasu. — Jednak 
zastój ten może być przerwanym, a działalność 
Związku odzyska żywotność, w razie ponownego 
ukonstytuowania się tegoż. 

W celu porozumienia się w tym przedmiocie za- 
praszamy P. T. Przedstawicieli katolickich Towa 
rzystw i Zakładów dobroczynnych na posiedzenie, 
które się odbędzie w niedzielę dnia 26 kwietnia 
b. r. o godz. 4 po południu w sali Arcybractwa, 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego przy ul. Siennej 
l. 5, na I. piętrze. 

Z posiedzeń sekcyi Rady miejskiej. Posie- 
dzenie Komisyi dla prz e.m.y.s.ł.u g.0.8.p.0- 
dnio-szynkarskieg.o odbyło się pod prze- 
wodnictwem rm. p. Jana Kantego Federowicza 
dnia 16 kwietnia 1914. 

Komisya wydała przychylną opinię: co do kil- 
ku podań o koncesye na mleczarnię, gry w szachy 
i domino i utrzymywanie biłardu oraz kilka na 
przeniesienia różnych koncesyj do innych łokali. 
Natomiast wydała odmowną opinię eo do kilku 
podań o koncesye na kawiarnie, gry w karty, wy- 
szynk piwa. 

Osobiste. Radca dworu Dr Fłarau powrócił w 
dniu dzisiejszym z urlopu i objął urzędowanie. 

Komisya reklamacyjna rozpoczęła wczoraj swe 
posiedzenia pod przewodnictwem Prezydenta mia- 
sta Dr Leo. Dziś odbędzie się dalszy ciąg posie- 
dzenia, na kiórem zapadnie uchwała co do dal- 
szych sprostowań spisu wyborców. Rozpisanie wy- 
borów nastąpi na 8 dni naprzód przed ich rozpo- 
częciem. 

Uwagi reportera. Dzisiaj rano otrzymałem z Ma- 
gistratu ogromny ukaz, dotyczący czystości ulic 
w lecie, z prośbą, aby go ogłosić w piśmie. W uka- 
zie tym w czterech punktach pod groźbą grzywny 
do 200 K nakazuje Magistrat właścicielom realno- 
ści kropić chodniki, zamiatać je i śmieci składać 
w grzeczne kupki obok ścieków ulicznych. 

Do ukazu tego dodaję jeszcze kilka punktów 
pod adresem Magistratu : 

1) Magistratowi nie wolno zamiatać ulic 8zczo- 
tkami po godz. 6 rano, gdyż inaczej Kraków do 
południa jest okryty tumanami kurzu; 

2) Magistratowi nakazuje się kupki śmieci wy- 
wozić zaraz rano, gdyż inaczej wozy i wiatr rozno- 
rzą je z powrotem po ulicy i wtedy szkoda roboty 
stróżów kamienic; 

3) Magistratowi zabrania się surowo zamiatać 
w lecie ulice „na sucho“, gdyż jest to rozwiekanie 
suchot po mieście; 

4) Za nie przestrzeganie niniejszego ukazu, za- 
graża się dymisyą wszystkim szefom depariamen- 
tów zdrowotnych oraz klęską przy wyborach. 

Nad wykonaniem tego „ukazu“ czuwać winna 
opinia publiczna. , 

Wycieczka ze wchod. Gallcyi. Przez kilka dni 
bawiła w Krakowie wycieczka uczniów gimna- 
zyum ze Złoczowa pod wodzą czterech profeso- 
rów. Zwiedzili oni pamiątki Krakowa oraz byli 
także w Wieliczce. Oprowadzał wycieczkę delegat 
akad. Koła T. S. L. 

Ruch emigracyjny. Po świętach Wielkanocnych 
rich emigracyjny wzmógł się na nowo. Wczoraj 
przejechało przez Kraków w drodze do Prus na 
roboty rolne 500 osób. Z Prus powróciło 67 osób 
z tych 9 bez zupełnego zaopatrzenia na drogę. Na 
dworcu komisarz polieyi Dr Warczewski obdzielił 
między zgłodniałych emigrantów ciepłą strawę, po- 
czem odesłano ich za bezpłatnymi biletami do 
miejse ich przynależności. R. 

Roboty na wieży Maryackiej. W dniach najbliż- 
szych rozpoczną się ponowne roboty na wieży Ma- 
ryackiej. Zdjęte chorągiewki osadzone będą. w no- 
wym metalu. W dniach najbliższych rozpocznie się 
również windowanie dużej chorągiewki na szczyt 
kościoła. t 

Ze szkoły dramatycznej. Szkoła dramatyczna 
K. Gabryelskiego urządza w bieżącą niedzielę o 
godz. 11-tej przed południem w sali teatru świetl- 
nego „Uciecha” Poranek, w którym obok uczniów 
szkoły przyjęły łaskawy współudział pp.: Marya 
Otówna, śpiewaczka operowa i Nina Dolli, klasy- 
czna tancerka. W ten sposób urozmaicony pro- 
gram zawiera szereg interesujących produkcyj sce- 
nicznych, śpiewnych i tanecznych. 

Zabójcy przed sądem. Przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa 
przeciw czterem parobczakóm z Gwożdzca, oskar- 
żonym o zbrodnię zabójstwa, dokonanego na 080- 
bie wieśniaka Zyginunta Bilińskiego, w dniu 19 
stycznia br. Na ławie oskarżonych zasiedli : Wła- 
dystaw Skórnoga, L. Tychonowicz i F. Juszkie- 
wicz. k ch 

Rozprawie przewodniczy r. s. Dr Trzaskowski, 
oskarża prokurator Dr Gniewosz, broni adwokat 
Dr Mikiewicz. Stronę poszkodowaną zastępuje 
adwokat Dr Krzaklewski. 

O zbrodnię podpalenia. Wczorajsza rozprawa 
przeciw 50-letniemu Janowi Bylicy, oskarżonemu 
o zbrodnię podpalenia stodoły, należącej do jego 
żony Tekli, zakończyła się wyrokiem uwalniającym 
podsądnego od winy i kary. 

Uciekli z domu. Policye krakowską zawiadomio- 
no w drodze telegraficznej, iż dwaj uczniowie 
szkoły ludowej Telek i Pilt w Przywozie na Mora- 
wach, zabrawszy rodzicom kilkadziesiąt koron 
gotówki, zbiegli w niewiadomym kierunku. ` Za 
małymi zbiegami poszukuje policya. 

Z Elenteryi. W niedzielę dnia 19 kwietnia b. r. o 
godz. 4-lej popoł. odbędzie się bez względu na pogodę 
w Bronowicach wielkich, w budynku szkolaym wykład 
p. J. Surówki p. t. »Jakie korzyści przynosi wstrzemię- 
śliwość od trunków alkoholowych ?« razie pogody 
wykład ten połączony będzie z wycieczka członków i go- 
ści. Punkt zborny o godz. w pół do 3-ciej koło przy- 
stanku tramwaju naprzeciw Parku krakowskiego. Wie- 
czorem zaś o godz. 7 wygłosi p. Bachowski w lokalu 
Zw. Eleuteryi (Rynek gł, 6 llp. Szara kamienica), odczyt 
na temat: »Galicyjski patryotyzme. 


Kronika zamiejscowa. 


Straszny pożar w Zembrzycach (pow. Wadowi- 
eki). Otrzymujemy następujące pismo : 

W dniu 14 bm. nawiedziło wioskę naszą okro- 
pne nieszczęście. O godz. wpół do 12 w południe 
wybuchł w domostwie najgęściej zabudowanej 
dzielnicy z niewiadomej przyczyny pożar, który 
przy silnym wichrze w niespełna pół godziny objął 


cały kompleks drewnianych domów i stodół. Ra-,za ujęcie lub wskazanie policyi miejsca pobytu 
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tunek z początku był niemożliwy, bo część ludno-i 


sprawcy napadów pod Sulejowem, osławionego 


ści była na jarmarku w sąsiedniem miasteczku ,bandyty Dahnela, przeznaczył nagrodę pieniężną 
Suchej — a reszta — prawie wszyscy — zajęta jw kwocie 500 rb. 


pracą w polu. Zanim ludzie nadbiegli na głos 
dzwonu alarmowego, już mie dało się opanować 
strasznego żywiołu, mimo rozpaczliwej obrony 
miejscowej ludności. Dopiero zawiadomione tele- 
graficznie okoliczne straże pożarne z Budzowa, 
Skawiec, Suchej, Makowa, Harbutowice a nawet o 
trzy miłe odległych Wadowic zdołały przy nad- 
zwyczajnych wysiłkach pożar zlokalizować. Im 
zawdzięczyć, że cała wieś nie poszła z dymem. 
To też na tem miejscu wyrażamy tymże strażom 
serdeczne „Bóg zapłać”, 

Klęska jednak straszna. Przeszło ośmdziesiąt 
domów i prawie tyleż stodół spłonęło doszczętnie 
z całym dobytkiem. Prawie nikt nic z domu nie 
wyniósł. Ludzie bez dachu i chleba, bydło, o ile 
się nie spaliło, bez stajni i paszy. Klęska tem 
straszniejsza, że na przednowku, a szkoda przy- 
puszczalnie około 700.000 K wynosząca, zupełnie 
nie ubezpieczona. 

Podpisany komitet ratunkowy błaga najszersze 
warstwy społeczeństwa o litościwe ofiary na rzecz 
pogorzelców, które przyjmuje komitet ratunkowy 
w Zembrzycach. 

Natychmiastowa pomoc konieczną. 

O łaskawe powtórzenie niniejszego pisma i we- 
zwanie do ofiar upraszamy wszystkie dzienniki 
krajowe. 

Ks. Włodyga, prob., Fr. Róver, Paweł Cyankie- 
wiez, Eustachy Chodorowski, Szczepan Grygiel, 
wójt. 

Niedźwiada. (Kor. wł.) W poniedziałek świąte- 
czny parafia nasza obchodziła uroczystość, poświę 
coną pamięci bohaterów chłopów oraz ukochane- 
go przez lud siermiężny Naczelnika w sukmanie 
Tadeusza Kościuszki. Pogoda dopisała. Przepię- 
knie odbijały w promieniach słońca barwne stroje 
ludu wiejskiego. Aż serce radowało się na widok 
długiego szeregu poważnych włościan, postępują- 
cych w pochodzie przy dźwiękach muzyki do ko- 
ścioła na nabożeństwo. Wśród Mszy św. chór wło- 
ścian na przemian z muzyką spiewał pieśni naro- 
dowe. Po kazaniu oraz po serdecznych modłach 
o wolność Ojczyzny, uczestnicy obchodu Kościusz- 
kowskiego udali się do dworu w Niedźwiadzie. — 
Wśród pięknych przemówień światłych włościan 
na temat promiennych krwią i chwałą zwycięstw 
narodu polskiego, oraz śpiewów, przeżyliśmy ten 
wielki dzień wspomnień racławickich. Zdawało się 
jakoby potężny duch bohatera w siermiędze Ta- 
deusza, nad nami się uniósł, rozniecając w uśpio- 
nych sercach miłość Ojczyzny i zapał do wielkich 
czynów, bo widać było łzy w oczach zebranych 

a przejęcie niezwykłe. Podziękowanie szczere na- 
leży się wszystkim, którzy przyczynili się do u- 
świadomienia i podniesienia ducha narodu. Oby w 
naszych wioskach jak najwięcej urządzano podo- 
bnych obchodów. 

Dębica. (Kor. wł.) Miejscowe Koło TSL. urządza 
w niedzielę uroczysty obchód Racławieki. W pro- 
gram wchodzi uroczysta Msza św., potem pochód 
z kościoła na wiec do „Sokola“. Reteraty na wiecu 
objęli delegat zarządu GŁ. TSL. Dr Natansohn, 
prof. Dr Tad. Grabowski. 

Popołudniu w miejscowem kinie produkowany 
będzie film „Kościuszko pod Racławicami", zaś 
wieczór chłopska drużyna z Paszczyny odegra 
sztukę „Matka żyje”, w sali „Sokoła“. 

Przemyśl. (Kor. wł.). Przemyskie żydki, „robią- 
ce w socyaliżmie“ z bezczelnością i arogancyą CO- 
raz większą poczynają hulać i napadać na ludzi, 
jakby chcieli się zemścić za wystąpienie kilkuset. 
robotników z partyi. Napadają więc na niedawnych 
awych „towarzyszy“, zwąc ich „złodziejami” i rze- 
zimieszkami, napadają na członków Organizacyi 
Polskiej, na nauczycieli z Polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, kolejarzy nie chcących należeć 
do partyi i t. d. Najwięcej jednak atakują „klery- 
kałów" i „Echo“, bo ci najprędzej ich robotę de- 
maskują. 

W swej bezczelności i arogancyi rzucili się na- 
wet z pianą wściekłości na wielkie święto Zmar- 
twychwstania i poczęli je na swój sposób wyszy- 
dzać! Ciekawiśmy, coby tak żydzi powiedzieli, 
gdyby chrześcijanie poczęli wyśmiewać żydowskie 
kuczki, lub choćby „Purim“? 

Przed dwoma laty wystawili socyalistyczhy dom 
czyli karczmę, urządzając w nim salę teatralną 
z wielkim przepychem. Cóż z tego, skoro sala 
świeci pustkami, bo ani wojskowość, ani inteligen- 
cya nie pójdzie tam. Wzięli się jednak na sposób. 
Z okazyi odbyć się mającego koncertu Leona Sle- 
zaka ogłosili, iż koncert odbędzie się w Sokole. 
Gdy zaś publiczność i wojskowi wykupili bilety, 
ujawnili, że to w sali socyalistycznej, wierząc, iż 
ci, którzy drogo za bilety zapłacili, nie zechcą da- 
rować pieniędzy. Ale grubo się zawiedli, bo nie 
tylko, że narazili sławnego śpiewaka na straty 
i nieprzyjemności, ale nadto bojkot swej własnej 
sali utrwalili. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wybór 
Jana Jędrzejowicza, podkomorzego i właściciela 
dóbr w Staromieściu, na prezesa rady powiatowej 
w Rzeszowie; wybór Dra Wojciecha Jarzymow- 
skiego, właściciela dóbr w Ostrowie na zastępcę 
prezesa rady powiatowej w Rudkach; oraz wybór 
ks. JanaMiodońskiego, rzym.-kat. dziekana i pro- 
boszeza w Łodygowicach, na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Żywcu. 


Ze świata. 


Krwawe poehody bandytów. Jeszcze nie zdoła- 
no pochwycić sprawców czterech okrutnych mor- 
dów pod Sulejowem, gdy oto z innej okolicy kraju 
dochodzą wieści o nowych pogromach bandycekich. 
W nocy z piątku na sobotę bandyci w maskach 
wtargnęli do mieszkania rządcy folwarku pod Oku- 
niewem w gub. warszawskiej p. Śliwińskiego, do- 
magając się pieniędzy. Gdy p. Śliwiński oświadczył 
że pieniędzy nie ma, jeden z bandytów odezwał 
się: „Wiemy, że wczoraj przywieziono z Warszawy 
600 rb. Było tak istotnie, ale p. Śl. nie chciał się 
zdradzić. Bandyci związali sznurami rządcę, jego 
żonę i dzieci, poczem przeszukali mieszkanie i zna- 
leżli 600 rb., które zabrali. Cała rodzina leżała 
związana do następnego dnia, dopiero wtedy s84- 
siedzi uwolnili wszystkich z więzów. Ci sami ban- 
dyci udali się następnie do pobliskiego dróżnika 
kolejowego, od którego również zażądali pienię- 
dzy. Gdy dróżnik stawiał opór bandyci poranili go 
i zrabowawszy pieniądze, jakie były w domu, od- 
dalili się. O napad podejrzani są dwaj mieszkańcy 
wsi pobliskiej, obeznani ze stosunkami miejscowe- 
mi. Dowiadujemy się, iż gubernator piotrkowski 


Bankiet na cześć gości słowiańskich. Z powodu 
gościny w Pradze p. Wandy Siemaszkowej, wystę- 
pującej na scenie teatru narodowego, oraz p. Cur- 
cica, czarnogórskiego szefa sekcyi, który bawi w 
Pradze w sprawie tegorocznego kongresu dzien- 
nikarzy słowiańskich, wreszcie serbskiego majora 
Pavlica, odbyła się w Pradze w tych dniach uczta, 
na którą przybyło wielu Polaków, Czechów i Ser- 
bów. Gości witał redaktor Hovorka, który w toa- 
ście swym serdecznie oświadczał"się za sojnszem 
wszystkich narodów słowiańskich. 


Z dziedziny wojskowości 


Samobójstwa w armii rosyjskiej. Z Moskwy do- 
noszą, że tamtejszy znany psychiatra prof. Prozo- 
row wygłosił niedawno temu wykład na temat: 
„Samobójstwa w armii rosyjskiej. Otóż z wywo- 
dów prof. P. okazuje się, że podczas gdy w krajach 
innych mocarstw widoczną jest tendencya do 
zmniejszania się liczby samobójstw, to w asy 
liczba samobójstw wzrasta, jak pokazuje z po- 
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Ostatnią nowością teatru ludowego jest kro- 
tochwila Ryszarda Ruszkowskiego pt. »Już 
go mame — taki pogodny obrazek w słońcu 
polskiego humoru, malowany łagodnemi bar- 
wami przez mistrza pobudzania publiczności do 
śmiechu i wesołości. Fabuła prosta, nic się 
»modnego* nie dzieje, kobiety pozostają wier- 
nymi, mężczyźni szlachetnymi, ale za sprawą 
dowcipnego autora popadają w sytuacye wyci 
skające łzy Śmiechu na widowni. Nie podaję 
treści, bo czytelnicy sami na pewne zapoznają 
się z nią razem z doskonałymi wykonawcami. 

Pan Turski dowiódł, że jest nie tylko do- 
brym autorem sztuk ludowych, ale też spra- 
wnym dyrektorem i reżyserem, dobrawszy so- 
bie zespół chętnych, zdolnych i inteligentnych 
aktorów. Zespół ten zgrywa się razem coraz 
lepiej, a z bohaterów wczorajszych owacyj wy- 
mienić należy obok p. Turskiego i Bienina pp. 
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Meksyk a Stany Zjednoczone. 


i 
| Nowy York. (WAT.) Jak donoszą. Huerta 
zgodzi się na salutowanie ze strony władzy 
meksykańskiej flagi amerykańskiej, o ile flota 
amerykańska odda także 21 strzałów powital- 
nych. Odpowiedź Stanów Zjednoczonych nie 
jest znana. W kołach politycznych uważają za- 
targ za załatwiony. Jak słychać Iluerta ustąpił 
pod naciskiem Niemiec i Francyi. 
Waszyngton. (T. B.). Rząd wczoraj wieczo- 
Nowy Jork. (T. B.) Okręt wojenny „Ludwika 
Anna“ odpłynął do Tampico. 


Zjazd w Abbazyi. 
Abbazia. (T. B.) Wczorajsze narady mini- 
strów hr. Berchtolda z San Giuliano, w których, 


Motyczyńskiego, Hofmana, Szkudelskiego, oraz! prócz obu ambasadorów, wziął udział także 
panią Urbanowicz, Hwięcicką, Kolman i Gajew- jszef sekcyi, hr. Forgach, trwały dwie godziny 
ską. Reszty nie wymieniamy bo.. wczoraj nie aż do północy. Narady będą dziś wieczorem i 
występowała ale jest doskonała, a wykazała to | jutro kontynuowane. Dziś o godz. 10 rano udali 


‚już w poprzednich sztukach i wykaże w nastę- | się ministrowie do Lipicy dla zwiedzenia dwor- 


pnych, do których ujrzenia gorąco zachęcam! ‘skiej stadniny. 


S. NOW. 


niżej podanej tabeli, w sposób zastraszający: 
I tak popełniło samobójstw: = 2 mama = REDEN VAZO ZNA 


W r. 1905. 144 szeregowców, s A 
„1806 . 1 O, Dział ekonomiczny. 
x 1908 j 242 i Przemysł fabryczny obuwia w Królestwie pol- 
„ 1909 . 263 s skiem. Pomimo powstałych konkurencyjuych fa- 
„1910. 268 e bryk obuwia w Wilnie, Saratowie, Rydze i Mos- 
« 1911. 347 a kwie, Warszawa przoduje dalej pod wzgłędem wy- 
1912 405 robu i sprzedaży hurtownej obuwia. Pracownie 


» 4) i U U 93 . . . . r IMO 

Za rok 1918 znane są daty tylko z pierwszych, Warszawskie mają obecnie taki nawał zamówień, 
ośmiu miesięcy. W tym czasie było 377 samobójstw Że nie mogą im w terminach podołać. Wskutek du- 
szeregowców i 72 oficerów. , żego zapotrzebowania odezuwać się daje brak skór 
Dane powyższe wskazują, że legenda tej treści, Końskich i ehromowych, które podrożały od 15 do 


jakoby armia rosyjska była jedyną w Europie, 20%, staniały natomiast nieco skóry lakierowane. ! 


U nas inaczej, miasta nasze zawalone są prus- 
kiem i żydowsko-niemieckiem obuwiem, które pod 
oszukańczą flagą „amerykańskiego obuwia* zale- 
wa kraj wnosząc nędzę wśród szewców Í wywolu- 
Repertuar teatru miejskiego | jąc konkurencyę polskiej fabryce obuwia we Lwo- 

wie p. f. „Gafota”. Społeczeństwo nie zdając sobie 
w Krakowie. „Sprawy ze strasznej krzywdy jaką wyrządza pol- 
Piątek, Car Aleksandar ds, sztuka Dymitra Mereż. skiej produkcyi, bezwiednie popiera liche i cięż- 
Pok Kl JR. Maji ak W. R jkie obuwie pruskie. Bezrobocie i straszna nędza 
Niedziela “popo, „Moja Bobo, farsa amoryk. M. kraju powiny stać się punktem zwrotnym dla nie- 
Mayo. , wytłómaczonego owczego pędu, któremu powinno 
: Niedziela wieczór. »Zasadzkas, sztuka H. Kistenmaee- położyć tamę hasło „Swój do swego i pągswoje”. 
ers a. F . e 
Poniedziałek. »Pawet Fe, sztuka Dymitra Mereż Es Tow. akc. fabryki olówków St. Majewski ? Ska 
o przekład R. Srokowikiega. w Warszawie, wypłaciło za ostatni rok operacyjny 
„ dywidendę w stosunku 10%. — Fabryka ta cieszy 
Repertuar Teatru ludowego. się coraz większym zbytem w naszym kraju skąd 
W piątek, 17 kwietnia »Wojna z babamie. * į dzięki wzrastającemu ciągłe uświadomieniu mło- 
y sobotę, 18 amica »Jnż go Koy Ce. „dzieży szkolnej wypiera fabrykat niemiecki. 
W niedzieję wieczór 19 kwietnia wieczór »Już go 79m przyjął propozycyę Huerty co do salutowa- 
mans, nia flagi Stanów Zjednoczonych. Wobec tego 
W poniedziałek, 20 kwietnia »Krowoderskie Zuchys. także wojenne okręty Stanów Zjednoczonych 
We REA RZ. se ów będą salutowały flagę meksykańską. 
} u 7 a» É <, a. 
We wariek 28 kwietnia uNihilicie, krotochwila , Waszyngton.. (T. B.). Słychać, że jestto za- 
BARUAK KIRA „sługą ambasadorów Franeyi i Niemiec, że pre- 
zydent Huerta opamiętał się wobec Stanów Zje- 
EE dnoczonych. 


Tow. akc. fabryki cukru i rafinerył „Józefów“ 
Ze sportu. ) 


"przy kapitale zakładowym 1,350.000 rb. i zysku 
W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 4 popołudniu 


"w r. 1,912.113 w sumie 279.931 rb. wypłaciło dywi- 
1 

rozegra T. S. „Wisla“ zawody piłką nożną z dru- FE a 02, 

żyna wrocławską „Preussen“ w parku sportowym, ! 

dawne Oleandry. | 
Gra drużyny tej polega na długiem podawaniu 

piłki, szczególniej zaś oznacza się celnymi strza-' 

lami oraz szybką oryentacyą. to też obecnie stoi, 

pod względem uzyskanych punktów w zawodach ! 


o mistrzostwo południowych Niemiec na pierw-; 
szem miejseu. Z wyników uzyskanych ostatnio, * 


gdzie nie grasuje epidemia samobójstw, jest zu-! 
pełnie bezpodstawną. 


a m re 
a a 


Telegramy. 


(Tolegrauty „Głosu Narodu“ z dnia 17 kwietnia).Ż 


wystarczy wspomnieć o zwycięstwie ich nad zna- 
ną krakowskiej Publiezności „Dianą z Katowic 
w stosunku 5: 0. 

Również i T. S. „Wisła“ dzięki tylko szczęściu 
zdołało wyjść z zawodów z „Preussen“ we Wrocła- 
wiu w ubiegłym sezonie z wynikiem nierozegra- 
nym. 

Zakończenie sporu sportowego. Czytelnicy przy- 
pominają sobie zapewne spór, jaki o urządzenie 
mistrzostwa Galicyi dwa Kluby, a mianowicie 
krakowski Kluh Cyklistów i Motorzystów i lwow- 
skie Towarzystwo Kolarzy i Motorzystów na szpal- 
tach dzienników przeważnie łwowskich w roku u- 
biegłym wiodły. Otóż jak się obecnie dowiaduje- 
my, spór ten dzięki wyrozumiałości i taktowi obu 
prezydyów Klubów został w zupełności zażegnany, 
ku zadowoleniu zapewne wszystkich miłośników 
sportu. Jak się howiem okazało, powód sporu był 
przeważnie czysto prywatnej natury i obecnie po 
wyświetleniu wszystkich kwestyj obydwa kluby 
przystąpią do zgodnej współpracy nad podniesie- 


niem tak pięknego a niestety u nas trochę zanied- 


hanego sportu kolarskiego*. 

Otwarcie sezonu kolarskiego w krakowskim Klu- 
bie Cyklistów i Motorzystów odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 19 bm. wycieczką do Skały Kmity, 
gdzie nastąpi wspólna fotografia uczestników wy- 
cieezki i przybyłych tam koleją rodzin. Wieczorem 
zaś zabawa towarzyska z tańcami w lokalu wła- 
shym przy ul. Wiślnej l. 4 I. p. Wyjazd wycieczki 
o godz. 2 po pol., koleją o godz. 11/3 po poludniu. 


` Teatr ludowy. 


»Już go mamy... 


À „ad 
tj. tear Indowy, ten co to ma przeprowadzić 


*walkę z Kinamie, odciągnąć od nich »Krowo- 
derskich zuchówe, a także i innych obywateli. 
wielkiego Krakowa. Mamy więc drugi przyby=' 
tek mniej ofieyalnego dramatu, któremu wolno 
śmiać się ze swej sceny szczerze, wesoło. bez 
snobizmu. i 


t Adam Gołuchowski. 


Kondolencyjny telegram cesarza. 
Lwów. (T. B.) Hr. Agenor Gołuchowski o- 
trzymał od cesarza następujący telegram kon- 
dolencyjny z daty Wiedeń 16 kwietnia b. r. 
Z szczerym żalem dowiaduję się o nagłej 
śmierci pańskicgo brata Adama hr. Gołuchow- 


skiego i wyrażam panu moje najgłebsze współ-' 


czucie z powodu tej holesnej straty, która spot- 
kała pana i jego rodzinę. Boleję serdecznie nad 
zgonem tego tak mnie wiernie oddanego wy- 
próbowanego patryoty i nie zapomnę nigdy wy- 
hitnych zasług, jakie polożył swoją działalnoś- 
cią publiczną, a w szczególności na cele autono- 
micznej administracyi Galicyi, około dobra kra- 
ju, a które mu zapewniają trwałe wdzięczne 
uznanie. 
Franciszek Józef. 


Przed pogrzebem. 

Lwów. (Tel. wł) Dzisiaj rano wystawiono 
zwłoki zmarłego Marszałka na widok publiczny. 
Zwłoki pomieszczono w metalowej trumnie, w 
parterowym pokoju mieszkania zmarłego. O go- 
dzinie 10 rano odprawioną została przy zwło- 
kach cicha Msza św. w obecności najbliższej ro- 
dziny. 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się jutro 
o godzinie 10 rano, w katedrze. Przy wyniesie- 
niu zwłok śpiewać będzie chór akademicki. 

Na ręce rodziny i Wydziału kraj. napływają 
liczne kondolencye. Między innymi nadesłali 
telegramy min. Biliński i szef sekcyi Morawski. 

Wszyscy marszałkowie powiatowi z całego 
kraju zapowiedzieli udział w pogrzebie. Ró- 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą do pism z 
Abbazyi, przedmiotem wczorajszych narad bvła 
sprawa bałkańska. 

Korespondent „N. W. Tagbl.* donosi, że o- 
|siągnięto zupełnie porozumienie co do szcze- 
|gółów. O przebiegu konierencyi wydany zosta- 
nie oficyalny komunikat dzisiaj wieczorem. 

Pogłoska, że z okazyi zjazdu, cesarz austrya- 
cki wysłał depeszę do króla włoskiego. nie po- 


l . . 
twierdza się. 
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Katolicki wiec kobiecy. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszeni posiedze- 
"niu zjazdu odczytano pismo kancelaryi cesar- 
skiej z podziękowaniem za hołd. Następnie do 
dyskusyi nad referatem ks. Lubeckiej, omawia- 
no stanowisko kobiet, do literatury i teatru. 
Nominacye. 
, Wiedeń. (T. B.) Cesarz na propozycyę mini- 
stra wspólnego skarbu zamianował w stanie u- 
rzędników sądowych Bośni i Hercegowiny, ty- 
tularnego prezydenta senatu Władysława 
Chmielewskiego radcą dworu przy rzą- 
dzie krajowym w Serajewie, a radcą sądu kraj. 
Józefa Przybylskiego radcą wyższego 
sądu krajowego. 
Proces Bispinga. 

Warszawa. (WAT.) I. wydział sądu okręgo- 
wego zgodził się na wezwanie do rozprawy 
i Bispigna 70 świadków obrony. Tem samem 
w procesie stanie przeszło 200 świadków. 

Otwarcie kolei podmorskiej. 
| Warszawa. (WAT). Wczoraj otwarto tu nową 
i kolej podmiejską Wawer—Tarczew. Jest ona 
i własnością tow. akcyjnego, na którego czele 
„Stoi ks. Stef. Lubomirski. Zbudowano ją kosz- 
tem 700.000 rubł. i mierzy ona 20 wiorst. 


Napad na ks. Lubomirskiego. 

Częstochowa. (WAT.) Wczoraj wieczorem 
na jadącego automobilem z Kruszyny do Czę- 
stochowy ks. Lubomirskiego napadło siedmiu 
bandytów. Przecięłi oni przedtem druty telegra- 
jficzne, aby uniemożliwić pościg. Dzięki spra- 
| wności automobilu książę uciekł. Bandyci strze- 
lali za pojazdem, ale bezskutecznie, następnie 
| addalili się w kierunku Częstochowy. 
| Anglia przeciw Rosyi. 
| Paryż. (T.B.) „Matin“ reprodukuje następują- 
„ce oświadczenie jakie zamieścił dziennik londyń- 
ski „Daily News and Leader“ z powodu arty- 
kułu historyka francuskiego Lavis'a w „Time- 
sie“, w sprawie entente cordiale. Możey pana 
Lavis'a zapewnić, że naród angigelski mimo 
swoich sympatyj dla Francyi nie ścierpiałby 
sojuszu wojskowego. względnie flotowego i że 
już samo napomknienie o takim sojuszu z Ro- 
syą wywołałoby oburzenie, któreby zmusiło 
rząd do ustąpienia. 

Europejskie sojusze. 

Londyn. (Tel. wł.) „Temps“ pomieszcza arty- 
kuł b. ministra francuskiego Piechona, w spra- 
wie trójporozumienia. Oświadeza on, że sojusze 
polityczne są wynikiem wspólnych interesów. 
Anglia, Francya i Rosya mają trwałe wspólne 
interesy. Co do trójprzymierza, to organizacya 
jego jest iepsza i może lepiej swe siły rozwinąć. 
Wnioskować należy, że między obu organiza- 
cyami polirycznymi musi panować jedność 
i zgoda. 


Układy z Epirotami. 
| Ateny. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że albański 
prefekt Korfu spotkał się z prezesem rewolucyj- 
nego rządu w Epirze Zografosem i podal wa- 
runki poddania się Epirotów. Przyznano im au- 
fonomię szkolną i wyznaniową. 


i Aresztowania. 


! Petersburg. (WAT.) Z racyi rocznicy leńskiej 
zanosi się na wielkie manifestacye. Aresztowa- 
| no wielu robotników i studentów. Studenci roz- 
„rzucają odezwę wzywając do strajku general- 
' nego. 

Poincare we Włoszech. 

Paryż. (WAT.) Poincare udaje się do Włoch, 
gdzie po złożeniu wizyty u króla włoskiego, za- 
bawi pewien czas w Via Reggio. 

Katastrofa iotnicza. 


wnież wszystkie miasta wyszlą delegacye. 
Lwów. (Tel. wł.) Senat akademicki odbył 

wczoraj popołudniu posiedzenie, na którem u- 

chwalił wziąść gremialnie udział w pogrzebie. 
Lwów. (T. B.). Prezes Koła polskiego Dr Leo 


Londyn. (T. B.). Podczas łotu wykonanego 
przez lotnika Noela z ks. Leonem Sapiehą, jako 
„towarzyszem nad aerodronem w Hendon nagle 
samolot spadł z małej wysokości. Ks. Leon Sa- 
pieha spadł nieprzytomny, ale wkrótce zrobiło 


Taką rolę wziął nu siebie dziennikarski nadesłał wieniec na trumnę hr. Gołuchowskiego mu się lepiej. Książę tylko lekko się poranił. 


teatr ludowy. »Ludowym nazwano go, choć 
inne też sfery wstęp mają olwarty — a jak do- 
tyczas korzystają z niego chętnie. Bo »najinte- | 
ligentniejszy< człowiek powinien się choć raz 
dziennie śmiać, a jeżeli tego nie czyni, to... 
szkoda go. Obecnie mają wszyscy nawet naj- 
bardziej ponurzy śledziennicy — sposobność 
do śmiechu, pogodnej rozrywki i miłego spę- 
dzenia wieczoru — iść do teatru ludowego. | 
Mamy przylem na szczęście rodzimy repertuar 
mamy; sztuki wesołe, tak prawdziwie wesołe, 
przyzwoite, a mimo to interesnijące, tylko... 
trzeba sięgnąć do bogatej skarbnicy naszych 
bibliotek teatralnych, które dotąd znały tylko — 
myszy. 


imieniem Koła polskiego. 


Reprezentanci rządu na pogrzebie. 

Wiedeń. (T.B.) Na pogrzeb hr. Gołuchow- 
skiego udają się do Lwowa jako przedstawi- 
ciele rządu minister spraw wewnętrznych 
Heinoid i kierownik ministerstwa galicyj- 
skiego szef sekcyi Morawski. 

Osoba nasiępcy. 

Lwów. (Tel. wł.) Pisma pomieszczają różne 
kombinacye na temat osoby następcy. Na 
pierwszy plan wysuwa się osoba pos. Niezabi- 
towskiego. Również wymieniony jest Ks. Wi- 
told Czartoryski i hr. Piniński. 


(Ofiara wypadku z samolotem ks. Leon Sa- 
pieha jest synem księcia Władysława, zamiesz- 
kałego w Londynie i bratankiem ks. biskupa 
sapiehy. Przyp. Red.). 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Marya Wierzhowska z Litwy, 
Marya Woiska ze Lwowa, Maryan Wisłowski z Praszki 
Eugenia Nowakowa z Działoszyce, Sabina Slaska 2 Bosz- 
czynka (Kieleckie), Jadwiga Handke z Łodzi, Witold Au- 
gustowski z Litwy, Wilhelm Elias ze Lwowa, Waiento- 
wie Grabowscy z Warszawy, Zdzisław Górecki ze Lwo- 
wa, Filipowie Gąsiorowie z Libiąża, Karol Grabner z 
Wiednia, Czesław Sroczyński ze Lwowa, Adolf Strass- 
nann z Morawskiej Ostrawy, Karol Reissig ze Lwowa, 


«Rudolf Schlesinger z Berna, 
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Z dniem 18 kwietnia zostanie otwarta 


RESTAURACYA i K£ 


„WIELKI KR 


plac Szczepański L. 3 przy plantach (vis à vis „Pałacu Sztuk Pięknych), 


pod osobistym kierowniotwem 


FRYDERYKA BAŃSKIEGO 


poleca 


smaczve i zdrowe obiady z 4-ch dań po K. 2:50 i a la carte 


Wina krajowe i zagraniozne, likiery i koniaki z pierwszorzędnyoh firm, 


Kuchnia 


prowadzona przez rutynowanego kuchmistrza p. J. STEFAŃSKIEGO 
m R 
odznaczonego złotym medalem na kilku wystawach kulinarnych. 


(w abonamencie znaczny opust). 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty, oraz zebrania towarzyskie. 


Znakomite pino Pilzneńskie BB i krajowe Okocimskie eksportowe ciemne, 


Zakład art.-kam. i budowlany 


Józefa KULESZY 


naprzeciw smonia- 
rza w Krakowie 
posiada wielki wy- 
s bór gotowych po- 
mników z plaskow- 
oa, granitn | mar- 
muru. Podejmujs 
aig wykonania gro- 
bów w miej an I na 
prowinayi. 


Telefon 1859. 


Zuame z dobroci 
kalifornijskie 


ŃKompoty 


w puszkach 
poleca 


Wojciech Olszowski 


Kraków Mały-Rvnek 


Gzamjącj wygląd młodości 


i piękności jako niezbędny wa- 
runek ozdoby kaźdej kobiety mo- 
żna uzyskąć tylko przez użycie 
orientalnych środków piękności 


„Łeidiiie” 


Próbny słoik 80 hal., podwójny 
K. 1:60, duży złoty słoik K. 
2:40, mydło K. 1, wschodni pro- 
szek do mycia K. 1'50, są do 
nabycia w aptekach i droguery- 
ach. Wielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wy- 
łączny wyrób. 


Oryentalnej Perfymeryi Zei- 


bać ia 


Ki TA 10, ROG PGA OAZA 


Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej 


w Oświęcimiu 
See które niema żadnych agentów ani naganiączy. ===" 


Fabryka wód miner. i specyalnie leczniczych 


Po Świętach 


najlepiej działa 


Latlol, Yoghurt, Kelip 


Laklań „akta 


ul. Karmelicka Nr 15. 


R. Rząca 1 Chmurski 


w Rrakuwia, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowój Tow. Lskarskie: o 
krak. polecone przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające szładem chemisznym wodom: 
Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żółazistą, 


kwaśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prot. Jaworskiego. Sprse- 
daż cząstkowa w aptekach i dregueryach. Oenniki na żądanie darmo 


NITRAGINA 


Rolnik postępowy siejący motylkowe i strączkowe rośliny, nie może się 
obywać bez szczepionek nitraginowych, najtańszego nawozu azotowego, 
znacznie powiększającego zbiory i sowicie się opłacającego. 


Butelka hektarowa razem z przesyłką poezi. i opakow. wynosi 9 kor, 60 h. 


Wszystkie powagi naukowe i pisma rolnicze gorąco polecają 
Nitraginę. Wyczerpujące broszurki ilustrowane oraz przearocza dla 
Czytelni, Kółek rolniczych i Towarzystw, wysyłam na każdorazowe zą- 
danie. Jedyna fabryka Nitraginy na cały teren dawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej i na Rosyę 

Dra St. Krzyżankiewicza w Poznaniu. 


Jedyne i wyłączne składy na całą Galicyę: Stanisław Jasiński, Łoniowy, 
poczta Porąbka Uszewska. 


i 1.4 
Sól stolowa. 


Od 20 stycznie 1914 wytwarza c. k. Zarząd salinarny 
w Wieliczce pod powyższą nazwą najczystszą sól jadalną 
o drobniutkich ziarnkach i błyszczącej białej barwie, sporzą- 
dzoną na drodze czysto mechanicznej bez zetknięcia się z ręką 
ludzką z chemicznie oczyszczonej solanki po cenie monopo- 
lowej 20 Kor. 24 hal. za 100 kg bez opakowania. 

Opakowanie w workach po 50 kg lub też w kartonach, 
po 1 kg złączonych razem w karton płaszczowy na 10 kg 
oblicza się osobno. 

Wszelkich wyjaśnień udziela c. k, Zarząd salinarny 
w Wieliczce. 


Od 60 Kor. 


nbranie wiesenne całe na jedwabiu 
najłepszy towar 120kor. wykończen'e 
art. wedłng najnowszej mody, także 


z dostarczonych materynłów. 487 1 

Na prowincyę wysyła próbki, model» 

itp. P. Górka krawiec al. Diuga L. 18 
Tel 5027. 


Przybory 


do robienia kwiatów lis- 
cie palmowe i trawy 
polecają 


Fiałek i Turek| 


Kraków, ul. Karmelicka L. 8 
Telefon 3019 


Skład farb, lakierów i mydła. 


Prima peszteńską 


Słoninę i Smalec 


tepiony w najlepszych gatunkach 
wysyłamy 6n-gross oraz w mniej. 
szych 4!/ą kg. pakietach pocztowych 
netto waga w cenlo K 806 za słoni- 
nę białą, za wędzoną K 8%68, papry- 
kowana K 8.96 a K 9.15 za smalec 
wraz z opakowaniem za zali-zką, 


Leopold WEISZ i Ska 


Budapeszt IX Henien-uto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody 
chlewnej) Dom eksportowy smalcu 
słoniny, powideł, śliwek i innych pro 
duktów krajowych. By zapobiedz 
zwłoce zleceń prosimy o dokładny nasz 

adres. 234 101 


GWO 
a ZB 
KUCZYŃSKI 
ZAKIAD'ARI YST: 
FOTOGRAFICZNY, 
KRAKOW f9 
RYNEK X 
RE 


UCZNIA 


do praktyki do handlu kolonialnego 
i delikutcsów przyjmie zarez handel 
pod firma Wojciech OLSZOW- 
SKi Kraków, Mały Rynek. 


W jaki sposób 


asime kaszel i inne dolegliwości 


płuc można zupełnie wyleczyć, wiado- 
moście tą podzielę się bezizteregownie 
z każdym. Proszę przysłać tylko o 
fravkowaną k'perte na cdpowi- dé 
Pani B Ko!enska, Wraowiec Nr. 383. 
koło Pragi (Czechy). 18€ 


q » . 
Do wynajęcia przy w. aoee 3. 
ed 1 lipca b. r. ew ntualnie od póź 
niejszego terminu mieszkanie słonecz- 
ne, składające się z 6 obszernych po- 
koi z balkonem, osobno dwia szstuie 
z szafami na garderobę, pokoik z u- 
mywalką, trzy wygódki, pokoik służ- 
bowy, Spiżarnia, pralnia, przedpokój, 
łazienka, gaz, elektryka itp. Biiższa 
wiadomość u dozorcy domu, 


Pod gwarancyą naturalne 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach 
(Kraina) polecane gorąco przee ksią- 
Żęco-biskupi ordynat w Lublanie, dla 
dostawy pod gwarancyą naturalnych 
win mszalnych. 
Biała wina nadzwyczaj łagodne i do- 
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densorait koło Góra, po K. 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Burgundz 
kie białe i czarne, Riesling Zelen po 
K. 66*—, do K. 85:—. 
Niżej 56 litrów m!e dostarcza się To- 
warzystwo znajduje się pod najści- 
śiejscem nadzorem parafiałnego urzę 
dn w %ippach, tak, że jakiekolwiek 
nadażycie jest wyklnczone — Przy 


większy.h dostawach niższe ceny. 


Towarzystwo Rol. w Wippach (raina). 


Drogie czas)! 


W drogich czasach jest ważną 
rzeczą przypomnieć sobie, że 
przyrządzone potrawy mączne 
z Dr. Ootkera proszkiem do 
pieczywa w cenie 12 b. przed- 
stawiają ważną część ludzkiego 
pożywienia a przytem Bą sto- 
sunkowo tanie. Należy się ory- 
entować za pomocą Dr. Oetkera 
książek receptowych, ktre mo- 
Żna nabyć za darmo w każdym 
sklepie spożywczym, gdzie 8% 
sprzedawane. Proszę napisać 
kartkę korespondencyjną do 


Dr. A. OETKERA 
w Baden-Wiedeń. 


Należy nważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetkera. 


ase 


Wina 
do Mszy Św. 


można dostać po cenach: stołowe 
liir o 50—50 hal. Tokaj p» 90 hal. 
K. 1. 330, $:—, Asss słodkie litr 
5—71 koron 7. w beczkach, we flnzkach 
litr o 30 h. drożej, ukr. Piotra Krawsa 
w Maauszswieach Szepes Megey Wę 
gry. 164775 


ZNANA FIRMA BRANŻY ŻELAZNEJ W WARSZAWIE 
poszukuje 


POWAŻNEGO, RUTYNOWANEGO HANDLOWCA 


na zarządzającego działem sprzedaży detalicznei. 


Osoby, reflektujące na tą posadę, uprasza sięo złożenie ofert, wraz 
z odpowiednimi referencjami, kopjami świadectw i wskazaniem 
żądanego wynagrodzenia, pod literami K 100, do biura ogłoszeń 
p. Poplawskiej i Ski w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 91. 
Tyłko oferty, poparte pierwszorzędnymi referencjami moga liczyć na uwz. 


DOSTARCZAM RASOWY DRÓB 


do chowu, jaja wylęgowe kur zielononóżek w każdej 
ilości pod gwarancyą. 


ŁUCYA JASIŃSKA 


Łoniowy p Porąbka Uszewska 


c= 


TEMU ODKRYCIU JA ZAWDZIĘCZAM WŁASNE ŻYCIE. 


Fotografia ta pokazuje prawdziwy 
stan, jak to zemną było, okropnych 
skutków reumatyzmu i podagry. Je- 
dynie osoby cierpiące, lub które kie- 
dyś cierpiały, na reumatyzm potrafią 
sobie wyobrazić okropne męki, które 
przeszedłem. Lecz teraz pozbyłem 
się tego zupełnie, i cały prawie czas 
poświęcam na przyniesienie ulgi in- 
nym, Już w 15 roku życia chorowa- 
łem na chroniczny reumatyzm; 
(pierwsze Oznaki tej choroby uka- 
zały się, gdy miałem tylko 8 lat). 
Wszystkie moje członki ponapuchały 
i powykrzywiały się do tego sto- 
pnia, że nięraz byłem tylko bezra- 
dnym kaleką. Przez długi czas wy- 
próbowałem wszelkie istniejące lc- 
karstwa, biorąc je bez przerwy w 
ciągu wie.u mesięcy, lecz zazna- 
łem jedynie chwilowej ulgi, Rok, 
więc upływał po roku, i w ciągu 
przeszło 20 lai okropnych męczarni, 
choroba ta zdołała pochłonąć na 
różne leki prawie że wielki mają- 
tek, bez najmniejszego, jednakże 
skutku. Wreszcie, samemu mi się udało utworzyć preperat, dzięki któremu, zu- 
pełnie zostałem uleczony. Teraz zaś uważam to sobie za obowiązek obeznać 
każdego z tą cudotwórczą receptą. 

Każdy cierpiący na reumatyzm czy podagrę, w jakiejkolwiek postaci powi- 
nien niezwłocznie napisać mi, bym mu nadesłał ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
moją receptę. NIE WYSYŁAJCIE PIENIĘDZY. Życzę sobie dać go każdemu 
zupełnie gratis, i przekunać SO co ten środek potrafi zdziałać. Załączona 
tutaj fotografja, pokazuje skutki tych niewymownych męczarni, które przez tyle 
lat cierpiałem. Możliwe, że i Wy, czyfelnicy, podobne przechodzicie męki; w 
takim razie, jestto teraz zupełnie niepotrzebne, bowiem moja recepta da Wam 
niezwłoczną ulgę, a po krótkim czasie zupełnie wyleczy. Preperat ten ofiaruję 
teraz każdemu zupełnie bezpłatnie 

O ile póżniej zachodzi potrzeba, Środek ten jest do nabycia prawie we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych, które już dobrze znsją ten nadzwy- 
czajny Środek. 

Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do: 


M E TRAYSER, No 157. Bangor House (Shoe Lane Londyn, 
E. C, w Anglii. 


iPostęp wiedzy! 


przy kuracyach 


ser chorób wererycznych we 


akoteż pęcherza, mocz. i t. p. Prędkie i zupełne wyzdro- 
= wienia osięga Się przez użycie środka, którego skuteczność 
3 tak w kraju jak iza granicą stwierdzają liczne świadectwa. 
Wszystkie cierpienia powyżej wymienione zwalcza się naj- 

N. Casilie. skutecznie zapomocąPIGUBEK »CASILE< pudełko K, 4*— 


Energiczna kuracya chorób wenerycznych i ich następstw, neura- 
stenii i t. p. ze znakomitymi rezultatami przeprowadzona bywa 
zapomocą 9 SERUBIN CASILE* flaszka koron 350. 

O wyjaśnienie zwracać się należy do apteki Lloyd Nie delle orologie 1 


w Tryeście dla p. Casile, który odwrotnie udzieli odpowiedzi w 
sposób najdyskretniejszy. — Środki lecznicze »Casile» są do naby- 
cia we wszystkich aptekach. W Krakowie wapt. Dr J. Hausmana. 


KAMIL w AUM 


Centralny skład papieru | Bazar Zakopiański” 
i drukarnia à la minute najstarsza firma chrześcijańska 
poleca w Zakopanem 


wszelkie przybory piśmienne poleca 


P 


pisania, 


rysunkowe, szkolne, artykuły przybory do szycia, 
dewocyjne ramy i obrazy świę- 
tych. — 1000 kopęrt z firmą 5 K. 


toaletowe "pamiątki, ciupagi i 
rzeźby zakopiańskie skupowa- 
ne od górali. 


y CODZIENNIE KONCERTY 


muzyki wojskowej od godziny 4-tej popołudniu i 8-mej wieczorem. 


` Bittner! Wyciąg ten któ- 
A v e ry jest całkiem 
Eu ZEęszczonym 
K 4 NW rozczynem ete- 
Kler ru łów 4 yozno - olejko- 
-1 Kat ETRIE wych, balsami- 
ka F czno - żywicze 
nych suostunwyj świerka nadaje się do 
latnich wzmacniającyc”, nśmierzają = 
cych dolegliwości, kąpieli wannowych 
i polecają go lekarze usilnie od prze- 
szło 20 lat dła dziecii dorosłych, Na 
jedną kąpiel 80 hal, 
Główny skład: 
m 
Juliusz Bittner 
k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (Nr. Ost.). 
=, Źądać 


c 


Schutz 
marka. 


należy wyrażnłe 
Bitttnera wyrobów z Reiche- 
nau (N. Cst.) gdyż istnieją 


liczna naśladowania. 

. Wszystkim współcierpiącym dono- 
szę bezpłatnie, w jaki sposól: osiągnę- 
łam przy długich i ciężkich doiegii- 
woścłach astmy, trwałą pomoc I nad- 
spodziewany skutek. Na żądanie słnżę 
adresami wyleczonych znpełnie lub też 
częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się za- 
stosować z widocznymi reznitatami 
przy wszystkich dolegiiwościach odde- 
chowych. 

Katar kanełów eddachow voi 

Bronchit, ze" 
aszczególnie zastarzałe wypadki astmy 
s83} wyleczone, lub zapobiega się im. 
Trzytygodniowa, bezpłatna próba, ka- 


żdego z cborych zachęci, Ilustrowane 
broszury darmo i opłatnie. 


ANNA DIET Z. 


Monachium Nr. 28. Kaiserstrasse Nr, 49. 
płacę temu 


500 koron! komu mój 
? „Ria — Balsam“ 


w przeciągu 3 dni nie usunie bez bô'u 
razem z korzeniami nagniotków, 
brodawek, zgrubiałej skóry, i td. 
Cena jednego słoika wraz z listem 
gwarancyjnym K 1 3 ałoiki K 250. 
Kemeny, Kaschau (Kassau) — I Poczt, 
fach. 13/1134 (1217 46) Węgry. 


Ważne dla Wgo Duchowień- 
stwa i wszystkich płacących 
podatek 


Osobisto-dochodowy 


najnowszy podręcznik do po- 
datku dochodowego jest 


wszędzie do nabycia w cenie 60 hl. 
Skład gł. Fr. Ebert Kraków, Sław- 
kowska Na zamówienia wysyła także 
B. Cz:por Chrzanów portory- 
um b halerzy od egzemplarza, 


d'serowe i kuchenne, każdego dnia 
Świeże, po cenach umiarkowanych, 
wysyła pocztą i koleją 


| Mleczarnia Jana Kędziora 
w Borzęcizie, 499 2 


82-letnia staruszka 


| wdowa po weteranie z r. 1863, utrzy- 

mująca syna i córkę nieuleczalnie cho- 

rych. proai © wsparcie. Łaskawe 

datki przyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu“. 


Tanie czeskie pierze 


1 kilo szarego dartego 
pierza K. 2* lepsze- 
go R. 240, pół białego 
K. 3:60, białego K. 4:80, 
dobrego miękkości pu- 
chu K, 6'— najlepszego 
K. 720, lepszego gat. K. 8:40, sza- 
rego puchu K. 6,— białego K. 12:—, 
najlepszego puchu piersiowego K. 
1440, gotowa pościel z geste- 
go czerw. nankinu pierzyna albo 
piernat 180x16 cm. a K. 
'2-, 15—, 18—, 21—, 
cm, a K. Ig, 15—, 18 —, 21—, 
Poduszka 8)x58 cm. a K. 3 —, 340, 
90x70 cm. a K. 4:50, 5:50, 6-—,, Ma- 
terace włósienne z trzech części 
na łóżko a K. 20—, lepsze K. 
33:—, Wysyłka franko za zal. od 
A. 10—, wzwyż. Wymiana dozwo- 
lona, za n'eodpowiednie zwrot pie- 
niędzy. Próbki i cenniki darmo 


Artur Woliner Lobes 
k. Pilzna Czechy. 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ogr. odryw. Redaktor odpowiedzialny Jan Matvzsik. — Drukarnia „Głotn Narodu". w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańsziego, 


EDP" ENEMEF. GUM 


